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1 redakcja nie twraca. 

Cena l o n r - Ł ó d ź , 1 9 2 9 r. 

C « n y o g ł o s z ę A : 
L» wleru milimetrowy 6 • tamowy: 
pod tekstem i w tekście 40 groszy: 
za tekstem 30 groszy; nekrologi > 
komunikaty 30 er; zwyczajne. 25 er 
Za wyraz: drobne 15 eroszy; po-
-•zuklwania pracy 10 eroszy; naj-
rnnlejsze ogłoszenie 1.50 zl„ dla bez 
robotnych 1 zloty. — Zamiejscowe: 
(be* wyjątku) 50 proc, zagraniczne 

O 100 procent drożej. 
Ogłoszenia 2-kolorowe I na umówlo-
ieeo miejscu 50 proc, 3 kolorów* 
00 proc droższe. Za termin druki' 

administracja nie odpowiada. 

sekwencja na kolejach spadla do oi i ion. 
Niepomyślna sytuacja w trzech dyrekcjach. 

»wa, 28. 2. (Od wt. k.) 
a na kolejach w dyrek-

, wileńskiej, lwowskiej i 
" newskiej przedstawia 

niepomyślnie, 
paciających bez przer 

i dużego mrozu 

fS* Projekty 
Wnisterstwa 

7 ' • 

c *Ące z m i a n y 

T K B . 2. (Od wl . k.) 
o Oświaty opraco-

Wojekty ustawodaw 
£ Związkach religij-
} 0 występowaniu i 
'azkuw przy 

wyznania. 
*y Po uzgodnieniu w 
J J W s t w i c będą pr/e 

ministrów do 

c i ą g n i a n i e 

W e s'.r4 j u l r o . j 2. (Od wl . k ) 
10 rano odbędzie 

olei 
\-serji piecio-
~^źki dolaro-

i na ogólna su 

iące : l c cy dolarów. 3 
Do iSS 1 0 0 0 d o 1 - 9 

w i 0 0 dolarów. 

ruch pociągów i praca przeto- do kilkunastu godzin. 
kowa są nadal utrudnione. O- Frekwencja na kolejach spadla 
późnienia pociągów dochodzą do mmimum. 

Ziazd wojewodów małopolskich 
w Warszawie. 

Przygotowanie akcji przeciwpowodziowej. 
Warczawa 28. 2. (Od wł. k.) 

Przybyli do Warszawy woje-

Blokada lodowa portów bałtyckich. 

Szwedzki pancernik „Drottning Victoria" bierze udział w ratowaniu okrętów 
pływających z Gdańska, z opresji lodowej. 

Czyżby to była prawda? 

na ostatecznej rozprawie w Warszawie. 

wodowie: krakowski p. Kwaś­
niewski, „ stanisławowski — p. 
Nakoniecznikof, l w o w s k i — ' p. 
Gołuchowski i tarnopolski — p. 
Muszyński. Przyjazd ten zwią 
zany jest z omówieniem akcji 

przeciwpowodziowe}. 
województwom bowiem mało­
polskim zagraża w tym roku 
znacznie większa klęska powo­
dzi niźli przed dwoma laty. 

ii w i e m w Bili! 
Nowy Jork pierwszym etapem podróży. 

Cherboure, 28. 2. (Teł. wł.) 
— Wczoraj odjechał z Clier-
bourga parowcem angielskim 

laureat olimpijski 
Kazimierz Wierzyńki, który 
udaje się do Ameryki celemitea-
znajomienia się z życiem tam­
tejszych Polaków. 

Pierwszym etapem jego po 
dróżv będzie Nowy Jork. 

Lód i , 2J^"J?^Sw3a w lud z 
klej powłoce załamała się. — 
Morderca trojga niewinnych' o-
sób, Stanisław Laniucha 

apeluje. 
Pozostawionemu w samotno 

ści zbrodniarzowi widocznie 

„BAJKA Franci* 
rótf 

Dziś p r e m j e r a ! 

•łynnei powtełcl ARTURA COK. 

t O D L A R O C O 

-30. W łoboty. nicdileli I 
na plervny seans ceny mlejs* 
kier. ilynnego kapelmiłtrza Z. 

przyśniła' si<j. Bzublenica 1 ć?ar 
ny pan w masce, skoro z taką. 
skwaoliwośela i oznakami 7ad<> 
wolenia zgodził sie prżvj"ąć o-
brońcę na orzvśzł,ej rt^prawte 
w Sadzie Apelacyjnym r - apli­
kanta adwokackiego Wilhelma 
Lilkera. 

Konferencja w celi nr. 13, 
prowadzona w cztery oczy, — 
trwała długo. Laniucha w obli 
czu zbliżającej się śmierci wv 
spowiadał się w pokorze ze 
swego czynu przed człowie­
kiem, który postanowił go wyr 
wać z rak kata. 

W pewnej atoli chwili wpadł 
w swój dawny tupet rezoner-
ski i z miną „bohatera" o-
świadczył p. Lllkerowi. że pra 
gnie się bronić pod wpływem 

miłości synowskiej. 
— Robię to dla ojca, a nie 

dla siebie. 
Ej-źe, czy aby nie ze stra­

chu przed stryczkiem? 
W toku rozmowy ten po­

tworny zbrodniarz zapowie­
dział nową sensację, której 
ogłoszenia spodziewano sie 
podczas ubiegłego procesu. La 
mucha twierdzi ponownie z ca­
łą stanowczością, że morder­
stwa na Tyszerach i służącej 

tajemniczym wspólnikiem 
którego u ją wp i na ostatecznej 
rozprawie w Warszawie. 

Czyżby to była prawda? 
Czytelnicy pamiętają zapew 

ne zeznanie naczelnika więzie­
nia przy ulicy Kopernika p. Urn 
geltera. Laniucha w dwa tygod 
nie po aresztowaniu oświad­
czył iż mają mu przysłać 
paczkę z jedzeniem w którem 
ma być ukryta kartka, tak zwa 
na „grypsanka" od wspólnika 
potwornego mordu. Za wzięcie 
winy na siebie miał otrzyma.; 

30 tysięcy złotych. 
W czasie ostatniej rozprawy w 
Sądzie Okręgowym w Łodz 
Laniucha cofnął to zeznanie, o-
świadczając sędziemu Kozłów 
skiemu iż był to czczy wymys' 
mózgu rojącego różne sposob\ 
obrony w ciszy nocnej. 

Obecnie Laniucha powraca 
do starego motywu. 

Niedaleka przyszłość wyka 
że czy Laniucha, zbrodnicze 
wcielenie zagadki psychologicz 
nej XX wieku miał rzeczywi­
ście wspólnika, który 

poza plecami ofiar 
kierował śmiercionośnem na­
rzędziem zbrodni... (r) 

Giełda. 
Pierwsza or7ert«?. warszawska. 

Londyn 43.27. 
Nowy Jork 8.S9. 
Paryż 34.84. 
Szwajcaria 171.51. 1 

Druga przedg. warsznwska. 
Dolar w obrotach prywat 

nych 8.89. 
Pierwsza przede gdańska. 
Warszawa 57.83. 
Złoty 57.S6. 
Dolar 5.14. 

Przekaz na Warszawę 8..S95 
DOLAR W ŁODZI. 

Banki dewizowe w dniu dzi­
siejszym kupowały około go-

Prywatnie dolar w żądaniu 8.89 
W płaceniu 8.88. 
Tendencja spokojna. Podaż do­
stateczna. 

iv - ie tn i i i A m e i y k a r i K a Bo'obie 
Trout z Los Angelos ustano­
wi ła nowy rekord kobiecy l o ­
tu utrzymując się W ciągu 17 
godzin 6 m inut w p o w i e t r z u . 

Saperzy holenderscy rozsadzają lód, aby uwolnić zamar­
znięte okręty z niebezpiecznej sytuacji. (h) 

)dobają. .. 
są lepsze i ponętniejsze 

i odpowiada: Władysław 
owiada: Roman FurIna^sK ,• 

. R e z y d e n t a Stanów Zjednoczonych w Białym Domu w Waszyngto­
n y w marcu po ustąpieniu Coolidijea zajmie j«£onastępcaHoover. 

Wyspa H lgoland w Morzu Północnym została otoczona tak szerokim pa­
smem zwałów lodowych, że dowóz żywności zupełnie ustał. Ludność stoł 

w obliczu głodu. 

file:///-serji


Jlr. 2 T C H O* 
W marcu czekają nas 

nieprzyjemne niespodzianki atmosferyczne. 
Przepowiednie meteorologi­

czne na marzec są nieszczegól­
ne. 

W marcu pogoda będzie sil-
tiie zmienna. Temperatura bę­
dzie w pierwszej połowie mie­
siąca przypuszczalnie łagodniej 
sza niż w drugiej, gdyż w dru­
giej połowie marca 

nowo falo zimna 
nawiedzą wschód i północ kon­
tynentu europejskiego. W clą-

^.u całego marca będziemy 
mieli silne przymrozki nocne, 
połączone r szybkiem ocieple­
niem we dnie, wobec promienie 
wania słonecznego. 

Naogól marzec będzie wie­
trzny i mglisty. Częste opady 
zarówno w postaci śniegu 1 gra 
du.jak i deszczu. 

Co do lata, nie można sobie 
robić wielkich nadziel, aby ono 
było szczególnie pogodne tego 
roku Przepowiednie, że po tej 
srog ;ej zimie nastąp1 upalne la­

to — przez analogję, jako że po | 
upalnem lecie zeszlorocznem 
nastąpiła obecna surowa zima 
— wydają się być bezpodstaw­
ne. Po gorącem lecie może na­
stąpić ostra, mroźna zima, ale 
po tak srogiej zimie, obfitującej 
w opady śnieżne, upalne lato 
jest daleko mniej prawdopodob 
n e. 

Trzeba brać pod uwagę fakt, 
że na północy — skąd obecne 
mrozy do nas przvszły — pa­
nowały one oczywiście w spo­
sób jeszcze sroższy. prnma-
dząc na oceanie Lodowatym I 
nad jego wybrzeżami jeszcze 
większe, niż zwykle 

masy lodu. 
Te zapasy lodu powiększyły się 
i w ciągu lata więcej nam będą 
wysyłać zimna, n !ż zwykle.. 

Wskutek tego lato tegoroczne 
może być deszczowe i burzli­
we o powietrzu parnem i dusz-
nem .^ch^heda po 

Lepiej stanąć niż uciekać 
na widok wym erzonego rewolweru. 
Łódź, 28 lutego. Od dłuższe­

go już czasu władze śledcze w 
Łodzi bezskutecznie poszuki­
wały niebezpiecznej pary zło­
dziejskiej Stanisława i Anny 
Krupów. Krupowle po doko­
naniu całego szeregu więk­
szych kradzieży zbiegli z Ło-

Za zbiegami rozesłano listy 
gończe, które jednak nie dały 
żadnego wyniku. Krupowle u-
kryl ! się przed okiem policji w 
Radomsku. 

Ujecie niebezpiecznej pary 
złodziejskiej było dziełem 
przypadku. W dnfu wczoraj­
szym policjant komisarjatu ko­
mendy powiatowej w Radom­
sku ujrzał Krupów przez okno 
sprzedających w Jednym ze 
sklepów jubilerskich srebrne 
nastawy stołowe 1 platery. 

Podejrzewając, że rzeczy te 
pochodzą z kradzieży policjant 
wszedł do sklepu. Na jego wi ­
dok Krupa uderzył go pięścią w 
pierś i następnie usiłował wraz 
i toną zbiec. 

Wymierzony rewolwer zmu­
sił Ich jednak do pozostania. 

Krupów okutych w kajdany 
osadzono w areszcie. 

W walizkach pary złodziej­
skiej przechowywanych w ho­
teliku znaleziono szereg cen­
nych rzeczy f ubrań pochodzą­
cych z kradzieży. Prócz tego 
w kieszeniach Krupy znalezio­
no sporo fałszywych pieczątek 
związku Inwalidów, powstań­
ców Itp. 

Jak ustalono złodziejska para 
małżeńska dokonywała kra­
dzieży w okolicach Łodzi, To­
maszowa, Piotrkowa f Radom­
ska. 

Stanisław ) Anna Krupowie 
r»o przeprn-wadzonem dochodzę 
mu przewiezieni zostali do dys-
nozycjl władz śledczych w Ło­
dzi. $ 

sobie dwa prądy powietrzne — 
bardzo zimny północny 1 ciepło 
wilgotny z zachodu z Atlanty­
ku. Innych horoskonów nara-
zle co do lata nie można sta­
wiać. 

Nowy proiekt ustawy 

S Ł U Ż B I E D O M O W E 

zostanie wkrótce wniesiony do sejmu. 
Warszawa, 28. 2. — Minister 

stwo pracy i opieki społecznej 
opracowało projekt ustawy o 

pracownikach domowych 
(służbie domowej) który w naj 

wm pnenw piwom 
rozpoczął sią w Wilnie. 

Wilno, 28. 2. Wczoraj roz­
począł się w Wilnie przed sa­
dem apelacyjnym wielki pro­
ces przeciwko przywódcom 
„Hromady". którzy na mocy 
wyroku sądu okręgowego w 
Wilnie skazani zostali na karę 

od dwóch do dwunastu lat 
ciężkiego więzienia I osadzeń! 
w różnych więzieniach w Pol­
sce. Proces budzi niesłychane 
zainteresowanie wśród pale-
stry w Wilnie i w świecie po­
litycznym. Wśród zbliżonych 
do „Hromady" 

panuje wrzenie. 
Z Nowogródka donoszą, że 

miejscowy komitet powiatowy 
komunistycznej partji Białorusi 
zachodniej otrzymał 

polecenie z Mińska, 
urządzania demonstracyjnych 
pochodów 1 awantur na znak 
nrotestu przeciwko procesowi. 
W Wilnie rozrzucane są odez­
wy komunistycznej partji B'a-

m 

Herszt szajki złodziejskiej 
n'e z d ą ż y ł w y nl fc* a r e w o l w e r u d o p o l c j i . 

chwytem Łódź. 28. 2. Przed paru dn 'a 
pierwsi podaliśmy w'ado-

mość o zuchwałej kradzieży 
przędzy z fabryki Alarta przy 
ulicy Kątnej . Energiczne poszu 
k'wanla Urzędu Śledczego do­
prowadziły do ujęcia 

sorawców k radz ieży 
w osobach Antoniego Kłysa 
iPryncypalna 22) . Aleksamira 
Przezdnę (Wagnera 9) Urba-
nlakową Apolonię (Kątna 1) I 
pasera Ooldsztejna (Łagiewni­
cka 4) u którego znaleziono 
skradzioną przedrę. 

Brakowało ty'ko herszta lej 
szajki złodziejskiej niejakiego 
Józefa Korzelskiego (bez stałe­
go miejsca zamieszkania). 

Poszukiwania zbiera przez 
dłuższy czas nie dawały wyni­
ku dopiero w dniu wczoraj­
szym ?akończvły się sukce­
sem władz śledczych. Niebez­
pieczny ten orzestępca w chwl 
II aresztowani go w Jednej z 
melin złodzlełsklch 

wyetognał rewolwer 
mtMnr stawić onór broń zo­

stała mu zręcznym 
wytrącona. 

Korzeckiego zakutego w kaj­
dany osadzono w areszcie przy 
Urzędzie Śledczym. 

łorus! zachodniej, podburzające 
do ekscesów z powodu procesu. 
„Hromady". 

bliższych dniach zostanie roze­
słany ministerstwu do uzgodnię 
nia. 

Projekt ten resruluje kwestię 
zawarcia i rozwiązania umowy 
0 prace, czas pracy urlop oraz 
ochronę Drący młodocianych 
pracowników domowych. 

Wedłuc projektu okres wy-
oowiedzień przy umowie za­
wieranej na czas nieoirraniczo 
ny wynosi przynajmniej 

dwa tyjzodnle 
1 ukończyć sie musi zawsze o-

Skazane na śmierć kobiety 
me póidą pod nóż gilotyny. 

Z Paryża donoszą: 
Przed półtora mniej więcej 

rokiem w krótkich odstępach 
czasu skazane zostały we Fran 
cjl 

4 kobiety na śmierć 
za rozma.te zbrodnicze czyny. 
Dwie z nich niedawno na pro­
pozycję sądu zostały ułaska­
wione przez prezydenta repu­
bliki. W sprawie losu dwóch 
pozostałych skazanych panowa 
ło tern większe zaniepokojenie 
i niepewność, że władze sądo­
we zwlekały stale z wniesie-
n em do prezydenta podania o 
łaskę. 

W ostatnich dniach tymcza­
sem prezydent Doumcrgue ułas 
kaw ii także 

( dwie pozostałe 
z czterech skazanych kobiet, 
zamieniając im karę śmierci na 
dożywotnie roboty przymuso­
we. Prezydent republiki fran­
cuskiej oświadczył, iż nie chce 
i tym razem odstąpić od trady­
cji, zgodnie z którą kobiety we 

Francji nie idą pod nóż giloty­
ny. 
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Śledczy który w l ^ 

Łódź. 28. 2. — Ubiegłej no­
cy nlewykryci dotąd sprawcy 
zapomoca wyborowania otwo­
ru w suficie dostali sie do miesz 
kania kupca Salomona Bera 
Oerszona przy ul. Narutowicza 
nr. 31. 
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Łódź, 28 lutego. Swego cza­
su na terenie Łodzi grasował 
włamywacz niejaki Jan Stani­
sławski, który dokonał całego 
szeregu 

zuchwałych kradzież". 

Przygotowania władz 
dla odparcia grożącej katastrofy. 

Rola woiska podczas powodzi 
Warszawa, 28. 2. — W zwią 

zku ze zbliżającym sie okresem 
akcji przeciwpowodziowej, mi­
nisterstwo spraw wojskowych; 
dep. inżynierji. wystosowało 
do dowódców okręgów korpu­
sów okólnik, zawierający ogól­
ne wytyczne 
używania oddziałów wolsko-

wych w tvm okresie. 
Wedłue powyższego okólni 

ka. do obrony zagrożonych ob­
iektów kolelowych oraz więk­
szych mostów i rozsadzania za 
torów lodowych winni bvć uży 

Całe wsie zasypane śniegiem. 
P a t r o l e w o s k o w a n a n a r t a c h . 

Z Wilna donoszą: 
Jak donoszą z pogranicza pol 

Zdarzenia i wypadki 
u b i e g ł e j d o b y . 

(—-) Północną Afrykę nawie­
dziła fala mrozów. W Kairze 
termometr wskazuje 20" poni­
żej zera. Wśród ludności wy­
buchła panika. 

(—) Sejm debatował wczoraj 
w dalszym Ciągu nad projek­
tem zmiany konstytucji. Ostre 
mowy opozycyjne wygłos.li: 
poseł Bagiński imieniem ..Wy­
zwolenia", poseł Lieberman w 
imieniu PPS i poseł Wrona z 
ramienia Stronnictwa Chłop­
skiego. Za pizyjęclem projek­
tu przemawiał poseł Radziwiłł 
z BB. 

<—) Premjer Bartel I Minf-
ster Kiihu zostali przyjęci w 
sposób uroczysty w Gdańsku. 
Na przyjęciu urządzonem przez 
Senat Wolnego Miasta na cześć 
gośe ;. wygłoszono mowy powi­
talne, podkreślające koniecz­
ność współpracy gospodarczej. 

(—) Magistrat łódzki ofiaro­
wał plac przy ulicy Miedzianej 
pod budowę szkoły gospodar­
stwa domowego. 

(—) Mariawiccy biskupi Ko­
walski I Feldman zostali skaza­
ni w sądzie apelacyjnym za sa­
mowolę wobec jednej ze swych 
owieczek na 600 zł. grzywny. 

(—) Dla przeprowadzenia 
wyborów do Izby Rzemieślni­
czej w r.odzf. które odbędą se 
w dnu 5 maja r. b. Urząd Wo­
jewódzki ustanowił na cały o* 
kręg izby (województwo łódz­
kie) Główną Komisję Wybor­
cza z siedzibą w Łodzi w gma­
chu Urzędu Wojewódzkiego 

przy ul. Ogrodowej Nr. 15. któ­
ra składać się będzie z prze­
wodniczącego lub jego zastęp­
cy oraz 8 członków | 8 ich 
zastępców, przedstawionych 
nrzez 8 najliczniejszych w o-
kręgu Izby .zawodów rzemieśl­
niczych. 

Na podstawie statystyki rze­
mieślników, posiadających kar­
ty rzemieślnicze, we wszy­
stkich zawodach rzemieślni­
czych, wykonywanych w okrę­
gu Izby. należą do nich nastę­
pujące zawody rzemieślnicze: 

1) krawiecki, 2 szewckl, 3) 
rzeźnickl, 4) stolarski, 5) pie­
karski, ó) kowalski. 7) fryzjer­
ski, 8) ślusarski. 

Równocześnie Urząd Woje­
wódzki ustanowił sześć obwo­
dowych komisyj wyborczych, 
oo jednej dla każdego z poniżej 
wymlen'onych obwodów wy­
borczych: 

Pierwszy obwód obejmujący 
m. Łódź I powiat łódzki. 

Drugi obwód obejmujący po­
wiaty: piotrkowski f radom-
skowskl. 

Trzeci obwód obejmujący po 
wiaty: laski, sieradzki i wie­
luński. 

Czwarty obwód obejmujący 
powiaty: kaliski | turecki. 

Piąty obwód obejmujący po­
wiaty: kolski, koniński l słu­
pecki. 

Szósty obwód obejmujący po 
w l t t y : łeczvcki I brzeziński. 

(—) W dniu wczorajszym o 
godzinie 5 l pół po poł. marsza­
łek Piłsudski przvbvł do miesz­
kania prywatnego min. Czecho 
wjeza i pozostał u niego około 

sko-litewskieeo. panujące ostat 
tiio zawieje śnieżne, zwłaszcza 
na odcinku Wieżajny — Orany 
Drzyję ły w niektórych miejsco 
wościach wprost 

katastrofalne rozmiary. 
Padający bez przerwy śnieg 
spowodował ogromne zaspy, 
nowodując zasypanie śniegiem 
całeeo szeregu wsi pogranicz­
nych na skutek czego została 
zupełnie przerwana z niemi ko 
munikacja. Szereg wsi jest do­
słownie odciętych od świata. 
Jedyna łączność utrzymują pa 
trole K. O. P., którym udaje sie 
nrzedostawać na nartach do za 
<?rożonvch terenów. 

Niemniej tragicznie przed­
stawia sie sytuacia i na pogra­
niczu polsko-sowieckiem. zwła 
szcza na terenie powiatów wi-
lelskleeo I wołożvńskiego gdzie 
również zasvnane są śniegiem 
całe wsie i niektóre strażnice 
K O P. 

W celu odkonanła zasvna 
nvch śnieeiem wsi z lniciatvwv 
dowództwa K . O. P podiete zo 
stały prace, które trwają bez 
nrzerwy 

ci przcdewsz\ 
saperzy. • bi i lcrzy. 

Wi,$wvt>adkn < 
sytuacyj kat. 
zwala sie weuL., usiania 
wódców okręgów korpusów na 
użycie również: 1) oddziałów 
Innych rodzajów broni. 2) spe­
cjalnych materiałów wojsko-
xvvch na żądanie odpowiednich 
władz cywilnych, jak reflekto­
rów, lodzi motorowych, stat­
ków, pontonów oraz telefonów 
nolowych wraz z obsłutrą. ra­
kiet sygnalizacyjnych, kuchni 
polowych z obsługa pod warun 
kłem. że władze cywilne wy­
raża gotowość 
pokrycia wszystkich wydatków 
spowodowanych'wysłaniem, u-
życlem 1 ewentualnem zniszczę 
niem materiałów. 

Patrole minierskle wraz z po 
trzebnym materiałem należy za 
wczasu kierować do mieisc za­
grożonych już w chwili nastę­
powania odwilży. Poza tern na 
leży przewidzieć I pozostaw :ć 
rezerwę środków w celu na­
tychmiastowego kierowania 

do zagrożonych miejsc 
nieprzewidzianych w pierwot­
nym planie. Ministerstwo 
Spjaw Wewn. zwróciło se po­
nadto z prośbą do PP. minis­
trów spraw wojskowych | ro­
iło* publicznych o niezwłoczne 
wydanie okólników, aby pod­
ległe im organy wszelkie zapo­
trzebowanie pomocy ze strony 
oddziałów wojskowych i ma­
teriału wojskowego kierowały 
do właściwych starostów, któ­
rzy podadzą Je w krótkiej dro­
dze dowódcom korpusu. Po 
przeprowadzeniu podziału sił i 
śrcu-Jw. sposób powyższy 
wzywania nomocy wojskowej 
o" iwol i na racjonalne wykorzy 
stanie posiadanych sił f unie-mc.fTw' rn7nro<;7kowan :e. Dl* 

Między innem! S 
wiedził mieszki 
Wójcik przy 
pdzie skradł 
wycli rzeczy na 
stu tysięcy zlot 
orawle policja < 
fach przestępcy. ^ 
zręcznością potraf 
wyniknąć z zas 
deł. 

Ubiegłej nocy 
urzędu śledczego 
cy na dworcu kolg 

Kcrunku poczynań 1 dyspono* 
wania materiałem sapersKim. 
m!n'ster spraw wojskowych 
w y z n a c z y ł szefa saperów ppłk. 
Ciborowskiego. 

Ministerstwo Spraw Wojsko­
wych poleciło w okólniku do 
dowódców okręgowych korpu­
sów, zwolnić oddziały saperów 
i pionierów 
od pełnienia służby garnizo­

nowej 
i wszelkiego rodzaju dodatko­
wych prac w okresie akcji prze 
ci* lodowej 1 przecfwpowodzio 
wej. 

U U 
bronią gotową 
czął uciekające) 
ba użycia broni I 
wreszcie I Stara 
; wolił 

założyć sobie 
Jak się dowlad 

sławski karany 
więzieniem, ma w* 
koło 20 kradzi* 
nlem. 

" a i no W s z

n a J < Janne Eagels odtwa 
M °brazie wytwórni „I 

Mężczyzna, kobieta i tfr; 

strzeliła d 
N fłt1Iem pożyciu n 

35-letntetn 

Po mrozach — nowa kią 

Powódź w środkowych Niem 

17 osób w cąqu jednej nocy 
a r e s z t o w a n o w m e l i n a c h I p o d r z ę d n y c h 

k n a j p a c h . 
Łódź*. 28. 2. Ubiegłej nocy 

łódzka policja śledcza przepro­
wadziła generalną obławę na 
ukrywających sie przed okiem 

godziny. W-zyta miała na celu 
wyrażenie symoatji z powodu 
ataku, który wykonano w Izbie 
w stosunku do ministra w zna­
nym wniosku, stawiającym go 
w stan oskarżen ia , , 

władz przestępców. Dokonano 
szczegółowych rewlzyj w do­
mach noclegowych, melinach 
podejrzanych knajpach l t. p 
Ogółem zatrzymano 

17 osób. 
które nad ranem p rzew iez ie 
zostały do lokalu Urzędu Sled 
czeco. Wśród aresztowanych 
Jest 7 dezerterów wojsko­
wych i przestępców, którzy. 

Stutgart. 28. 2. Woda w Ne 
karze podniosła się od wczoraj 
o jeden metr. Środki zaradcze 
przeciw powodzi koło Kann-
stadt okazały się niewystarc/ą 
jące. Kra 

zerwała most 
kolejki polowej który miano ro 
zebrać. Sztaby żelazne uszko­
dziły baerownicę. W Rsslingen 
kra zerwała kładkę prywatną. 

W środę przed południem 

dna do samego 
krą. 

W środę orz 
zanotowano w Du1' 

21 stopni 
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i h. Trybunał AdmmistracVl,, 
oddalił skargę oficefj 
Warszawa. 28. 2. — Naj­

wyższy trybunał admlnistracvl 
nv rozpatrywał skargę 7 oflce 
rów z een. Pławskim I Jastrzeb 
<klm na czele przeniesionych 

w stan snoczynku 
na zasadzie rozporządzenia Pre 
zvdenta Rzplitej z grudnia 1926 
r. 

Po wysłuchaniu pełnomocni 
ka skarżących adw. Szurleia 1 
radcy prokuratury generalnej 
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przesłani zostali do dyspozyci' 
władz wojskowych. 

Poza tem 2 osoby poszuki­
wane były przez władze śled­
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Zfeawcze światełko na torze. 
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1 kradzieży 
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Starto go cza-
asował 

i Stani-
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Miedzy innemi 
wiedził mieszkali 
Wójcik przy u 
edzie skradł 
wych rzeczy na 
stu tysięcy zło 
nrawfe policja 
'ach przestępcy, 
zręcznością potra' 
wyniknąć z zas! 

det. 
Ubiegłej nocy 

urzędu śledczego, 
cy na dworcu kolę 

p o -
r o z p ę -

leniem, 
wryty, 
zaniepokojeni 

-•u. zaczęli wyślą 
rjw okna. personel pocią­
łby! na tor. Przy torze 
'aniający się z osłabienia 

miody chłopak a tuż 
Dociągiem o kilka me-

a się 
1 , 0 się, ie chłopak, nie 
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kiedy „ 2 n a ł doskonal. 
C^dSL^^cliodzi jaki 
^cl„f '? f W<?c dnia owe 

edy 
.dział 

^ P r z e l e c i jak bu 

^ j ^ r e s s o w y . 
e * ° uderzył inny 

huk. który wkrótce się urwał. 
Chłopak błyskawicznie zdał so 
bie sprawę, że to urwisko ziem 
ne, pod którem miał przejeż­
dżać ekspress obsuwało się na 
tor. 

W myśli ujrzał obraz pocią 
gu, wpadającego na tę niespo­
dziewaną przeszkodę, a pod 
tern wrażeniem przemógł cho­
robę, zerwał się bez wahania z 
łóżka i chwyciwszy latarkę, 
wybiegł przed dom, wymachu­
jąc nią uporczywie. 

Kolejarze i podróżni w pierw 
szej chwili nie byli zdolni mu 
dziękować, tak oniemieli na 
mvśi. coby się z nimi stało, 
gdyby nie jego przytomność 
umysłu i poświęcenie. 

1(1 
K r a d ł s u k n o , a b y w y d o b y ć z h a ń b y u p a d ł ą 

d z l e w c s y n ę . 

Ciekawa sprawa rozpatrywa­
na była onegdaj przez sąd przy­
sięgłych w Wiedniu. Na lawie 
oskarżonych zasiadł 25-Ietni 
Franciszek Rossimg, stojący pod 
zarzutem skradzenia znacznej 
ilości sukna, przedstawiającej 
wartość 2.000 szylingów. Rós­
sing w ciekawy sposób uspra­
wiedliwił się: 

Oto bowiem zajęty by? jako 
sprzedawca w sklepie sukna i 
otrzymywał miesięcznie 230 
szylingów. Z tego musiał 68-
letniej chorej matce dawać 200 
szylingów. — Niewiele zatem 
dla niego pozostawało. W tej 
sytuacji poznał przed kilku mie­
siącami w pewnej kawiarni 

młodą Węgierkę. 
Odpowiedziała mu, iż żyje z 
mężczyzną, który obchodzi się 
z nią w sposób brutalny i zmu­
sza ją. aby zarabiała dla niego 
na ulicy. Róssing uczuł współ­
czucie dla nieszczęśliwej dziew­
czyny j postanowił się nią za­
opiekować, dopóki nie znajdzie 
dla niej posady. Wynajął jej po 
kój i wogóle dbał o jej utrzyma­
nie. Cena pokoju wynosiła 50 
szyhngów miesięcznie, a inne 
wydatki wynosiły również zna­
czne sumy. Wówczas Róssing 

zaczął kraść 
Pomimo tego tłumaczenia zo­

stał skazany na ośm miesięcy. 

,tr. 3 

Polsce. Rozbudowa radiofonii w 

f inzim otrzyma nwi tm naHawcza 
o sile 120 kilowatów. 

Z Warszawy donoszą: 
Techniczny dyrektor Pol­

skiego Radja yv Warszawie, 'nż 
Wład. Heller w odczycie, wy­
głoszonym na posiedzeniu war­
szawskiego Stow. Radjoinży-
nierów polskich o całokształ.-e 
organizacji naszych stacyj i 
wielkim kilka miljonów kapita­
łu wymaganym planie rozbudo 
wy radjofonji polskiej. 

Przyznano Polsce 6 fal a 
mianowicie: falę 1415.1. 416.1 
314,1. 267.8. 245.9 i 212.8. Z 
przyznanych nam fal pracują: 
Katowice na fali 1395 metrów. 
Ponieważ plan rozbudowy sie­
ci polskich stacji radjofon. obej-

Przyszła wojna nie powinna zaskoczyć nikogo 

M U 1 0 1 1 P 
Obowiązek mieszkanek wielkich środowisk 

P. Z. Brykalska słusznie pod­
kreśla rolę kobiety, szczególnie 
mieszkanki wielkich środowisk 
w orzygotowaniach do obrony 
w przyszłej wojnie. 

Zaledwie bowiem przebrzmią 
ły jęki konających na polach bi­
tew, zaledwie narody ocknęły 
się ze snu wojny światowej, a 
nędza jeszcze nie minęła, a iuż 
Po całym świecie czyni się przy 
gotowania 
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s°Die wszelkie oko­

liczności obciążające. Okazało 
się. że małżeństwo Ich zawar­
te w r. 1893 już w pierwszych 
latach było dla obojga Istną 
gehenną. 

Robotnik, którego żona wy­
pędziła ze wspólnego mieszka­
nia, udał się po rozprawie do 
najętego pokoju. Czytał wła­
śnie gazetę, gdy nagle otw >-
rzyły się drzwi, do pokoju wpa 
dła jego żona i zawoławszy: 
.A więc chcesz rozwodu" — 

'strzeliła 

do nowej wojny. 
A ta wizja przyszłej wojny mro 
zi krew w żyłach. To już nie­
ma być walka, dająca pole do 
bohaterskich czynów: to ma 
być 

masowa zbrodnia. 
masowe trucie ludzi bez różni­
cy wieku i płci. 

Wojna chemiczna zagraża, 
dzięki rozwojowi lotnictwa, bez 
pośrednio całej ludności cywil­
nej, a więc i starcom, kobietom 
dzieciom, a nietylko armjoin. 

Jakie stąd wnioski? 
Otóż obowiązkiem każdego 

obywatela musi być uśw.ado-
mienie, na czem używanie ga­
zów polega. Jakie jest ich dzia­
łanie, jak się przed niemi bron.ć, 
t. j . jak się zachować przed, 
r f dczas 1 po ataku lotniczym. 
Jednostka nieuświadomiona zgi 
w.\t musi. 

Zważywszy, że mężczyźni 
podczas wojny są bądź to po­
wołani pod broń, bądź też pra­
cować muszą w instytucjach, 
państwu potrzebnych — o ich 
obronie pomyśli państwo. W 
domach pozostaną 

kobiety 1 dzieci. 
Państwo nie jest wstanie dać 
wszystkim obywatelom sprzęt 
ochronny, jak np. maski, raz ze 
wzglądu na koszt, następni 
sprzęt ten, ulegając zepsuć.u, 
może w chwili decydującej oka 
zać się bezużytecznym. Kobie­
ta mus" myśleć sama o obronie 
swego życia 1 

życia swoich dzieci. 
Przedew* zystkiem musi to zro­
zumieć, że tylko uświadomiona 
jednostka zachowa swe życie 
i że obrona rodziny w jej 
ręku spoczywać musi. 

Uświadamianiem, czem jest 

dwukrotnie do męża. 
Robotnik schylił się i w ten spo 
sób uszedł niechybnej śmierci. 
Przeciwko Teresie wdrożono 
postępoyvanie karne. Rozprawa 
odbyła się właśnie onegdaj. 
Teresę Wozobule skazano na 
sześć miesięcy ciężkiego wię­
zienia. 

wojna gazowa, zajmuje się pań­
stwo, szkoląc żołnierzy i pra­
cowników rządowych; zajmuje 
się Liga Obrony Powietrznej 
Państwa. Ale to uświadomie­
nie dziwnie nie dociera do sze­
rokiej masy kobiet, co jest nie­
pokojące ze względu na odpo­
wiedzialność roli, jaką kobieta 
w przyszłej wojnie spełniać mu­
s i 

Aby tej ignorancji i lekceważę 
niu zapobiec, należy do tej spra­
wy podejść inaczej, ze strony 
nie po kobiecemu uczuciowej 
(uczucie strachu u strusia każe 
mu... nie patrzeć), a ściśle rozu­
mowej. Ponieważ wszyscy się 
przygotowują, a Polska przy­
gotowuje sie również f ponie­
waż rola kobiety może być de­
cydującą w sprawie nawet oca­
lenia bytu narodu, więc należy 
od dziś, od zaraz wziąć się do 
zebrania odpowiednich wiado­
mości, aby poprostu „nauczyć 
się" środków obrony (głównie 
uszczelniania mieszkań), a i po-
trosze — 

ratownictwa. 
Każda.z nas,, kobiet polskich, 
must" sobie wyraźnie powie­
dzieć: potrzebne fo jest dla Pol­
ski, dla mnie f dla tego, co naj­
więcej w życiu kocham — dla 
mojej rodziny. 

Ody zdobędziemy wiadomo­
ści, gdy uzbroimy się niemi, jak 
żołnierz bagnetem, wówczas 
wojna przestanie być zmorą 
niepokojącą, 

nie zaskoczy nikogo, 
nie wywoła paniki, jaką zawsze 
wywołuje użycie nowej bront, 
a jaka moż być wprost zgubna 
dla narodu. Świadomość istoty 
wojnychemicznej zapewni spo­
kój i pewność w poczynaniach. 
A że nigdy nie zabraknie kobiet 
słabych i zdenerwowanych, któ 
re tylko ręce łamać potrafią, 
więc musi się znaleźć zastęp ko 
biet poważne i spokojnie rzecz 
ti aktuiących 1 spokojem swym, 
radą, pomocą podnoszących du­
cha ogółu. 

Potrzebne wiadomości za­
czerpnąć można z licznych bro­
szur i książek, jakie spotykamy 

na rynku księgarskim. Najogól 
niejszą, obejmującą całokształt 
zagadnienia, jest książeczka 
por. Z. Marcinowskiego: „Obro­
na przeciwchemiczna ludności 
cywilnej". Prócz tego polecić 
można kot. Korolca „Chemicz­
ne środki bojowe"; d-ra LinJ^-
rnana: „Podstawy ratownictwa 
zatrutych gazami"; mjra Kę­
dziora: „Zagadnienia obrony 
przeciwlotniczej państwa". 

Ponieważ istnieje już zrzesze­
nie odpowiednie, więc nikt nie 
jest zmuszony iść samopas, a 
każda z kobiet niechaj stanie się 
członkiem 

Ligi Obr. Po w. Państwa. 
Składka jest tak minimalna (50 
gr. mies.), że każdy ją zapłacić 
może, a popierając Ligę, przy­
śpieszamy chwilę; w której Poi 
ska dorówna sąsiadom w przy­
gotowań i'it środków obrony. 

Tyle — co do obowiązków 
jednostki. Niemniej ważnem 
jest współdziałanie wszelkich 
stowarzyszeń kobiecych. Każ­
de z nich, bez względu na cha­
rakter ideowy,"powinno korzy­stać z dostępu.do pewnej ilości 
kobiet i organizować dla swych 
członkiń odczyty lub wykłady. 
Powinno się prócz tego 

szkolić instruktorki 
i wysyłać je na prowincję. Nie 
szerząc popłochu, budzić poczu­
cie odpowiedzialności f grozę 
skutków niekompetencji. Bo 
choć wojna nie grozi dziś, czy 
jutro, ale szatan nie śpi, a sam 
rozum dyktuje, aby nasze spo-
feczeństwo nie było mniej do 
wojny przygotowane od społe­
czeństwa wrogów. 

muje w przyszłości stacje we 
Lwowie, na Pomorzu i stacj; o 
małej mocy lokalną we Lwo­
wie, przeto Wilno pracuje na 
międzynarodowo-wspólnej fali 
455,9 metrów, ażeby zaoszczę­
dzić nam przyznane fale. 

Na powyższej fali pracują 
już inne stacje zagraniczne o 
małej mocy. z tego powodu dla 
posiadacza aparatu kilkulampo 
wego odbiór Wilna bezpośred­
nio nie przedstawia żadnej war 
tości wskutek interferencji z in 
nemi stacjami. Wilno jest po­
myślane tylko jako miejscowa 
stacja odbioru detektorowego. 
Gdyby w Wilnie stacja została 
wzmocniona do 1.5 KW., wów­
czas prawdopodobnie będzie 
jej fala zmieniona. 

Poznań pracuje na fali 336.3 
mtr.. dotychczas nam 
nie przyznanej przez kongres 
międzynarodowy stacji radio­
fonicznej i dlatego powstają róż 
ne komplikacje w odbiorze tej 
stacji już w odległości 150 kim, 
Kwestja budowy stacji we Lwo 
wie jest zależna od przychyl­
nej decyzji władz rządovvych. 
O ile ta decyzja nastąpi za kil­
ka tygodni, wówczas można 
się spodziewać, że prócz stacji 
we Lwowie będą zbudowane 
stacje na Pomorzu i w Warsza 
wie miejscowa o małej sile. 
Warszawa będzie miała 

fak? 212.8 mtr. 
dla odbioru detektorowego be2 
anten zewnętrznych. Spodzie­
wać się należy, że już w gru­
dniu r. b. byłyby one czynne, 
natomiast polska stacja central 
na byłaby zbudowana pod War 
szawą w odległości conajmniej 
40 kim. 1 uruchomienie jej nie 
nastąpiłoby wcześniej, niż na 
wiosnę 1930 r. 

o sile 120 KW., 
czyli dziesięciokrotnie mocniej­
szą, niż iest obecnie. 

Centralna ogólno-polska sta 
cja warszawska o sile 120 KW. 
mocy w antenie bvłaby w obe­
cnej chwili najsilniejszą stacją 
w Ruropie — ale jak będzie w 
roku 1930 nie wiadomo, bo we 
wszystkich państwach przeja­
wia się tendencja do budowa­
nia potężnych centralnych sta­
cyj, ' ; - ^'•'••y&r'h.c*h#F-'"'Ą& •• $ 
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Pięciu 
l e natych­

miast po mojem przyjściu: zau­
ważyłem, że Mirette jest zmie 
szana i smutna. 

— Coś niedobrego? — za­
pytałem. 

— Istotnie... lękam się. 
— Czego? Kogo? 
— Tego człowieka. 
— Dlaczego. Mirette? Nie 

robi wrażenia złego człowieka. 
— Nie wiem. czy jest zły 

czy nie. Znam go zaledwie od 
dwóch tygodni i widziałam go 
tylko sześć czv siedem raz**. 

— Czy mówi ci rzeczy przy 
kre? 

— Mojem zdaniem sa wię­
cej niż przykre... sa tragiczne 
Otacza mnie względami, utrzy 
muje. że mnie kocha. 

— No. wiesz. Mirette. to do 
bre sobie! Mówią ci to codzien 
nie... i wiecei niż dziesięć razy! 

— Tak. ale ci co to mów i i 
nie budzą we mnie lęku! A ten 
tymczasem! 

— Wytłumacz nareszcie, z 
iakiego nowodu? 

— Przedewszystkiem dla­
tego, że przesadza. W ciągu o-
statnich naszvch rozmów po­
wtarzał mi ustawicznie że zvc* 
nie może beze mnie i mówi to 
tonem takim że przelatują mnie 

ciarki. Jest żonaty, ma dwoje 
dzieci... mówi mi. że wszystko 
porzuci dla mnie. wszystko po­
święci.... chce się rozwieść, 0 -
fiarować mi swój majątek, któ­
ry jest olbrzymi podobno. 

— M.»ja dro/a mała. każdy 
mężczyzna powiedział |ed'iei 
eonajmniei kobiecie, że żyć ni?, 
niej r k może. jest to jeden :• u-
tameb szabl'.'iów miłości, 'wii 
innie* ani więcej warty >d In-
uvch klasycznych wvra :u l . Po 
wmnaś wiedzieć o tern lepii j , 
niż inne przeciętne śmiertehiicz 
ki... 

— To nic nie znaczy... Z nim 
to co innego! Lękam sie. niój 
przyjacielu, o. tak się lękam... 
nocami budzę się raptownie.. 

— Zahipnotyzowałaś siebie. 
Mirette usiadła. Rękoma ob 

icła kolano; olbrzymie jej oczy 
patrzyły nieruchomo przed sie­
bie. Nigdy nie była tak pełna u-
roku. jak w tej chwili. 

• * • 
Trwoga jej trwała dni kil­

ka a potem nastąpiło uspokoję 
nic. Miałem wrażenie, że czuła 
sie pewnir>i<5ZA. Lecz nie trwa­
ło to dłu^o P , , f a znowu zd^n.-r 
wowana i w dodatku więcej je 
szcze. niż poprzednio. 

Mężczyzna okazywał coraz 
więcej namiętności: widywała 
go obecnie codziennie. Po każ 
dem spotkaniu drżała całemi go 
d 7 i n a m i . 

— Moja droga! — rzekłem 
i>j pewnego wieczora. — Trze 
ba z tern skończyć. Dlaczego 
nie zamykasz swoich drzwi 
przed nim? 

— Nie mam odwagi... Wiem 
że stałby sie jeszcze groźniej­
szy I że znalazłby pomimo 
wszystko sposób widywania 
się ze mną. 

— Czy chcesz, żebym ja z 
nim pomówił? 

— Byłaby to rzecz najgor­
sza.. Obudziłbyś jego zazdrość 

— Zdaje ml się, naprawdę. 
Mirette. że to twoja wina. Odv 
bvś go odnrawiła energicznie 
gdvbvś zabroniła mu mówić do 
siebie, zniechęciłby się pewnie 

Załamywała k"ce. jęczała: 
— Jak może k t t " prześlado­

wać kobietę, która go nie ko-
ha... która ani może ani prag­

nie go kochać? Czy może bvć 
eorsza tyrania na świecie? To 
ohvdne. monstrualne!... 

— I codzienne! 
* * # 

Pewnego wrześniowego rar. 

ka wybrałem się z wizytą do 
mojej małej przyjaciółki. Pisa 
łem właśnie nową sztukę i 
chciałem z nia pomówić o roli, 
którą jej przeznaczyłem. Wie­
działem, że umie radzić dobrze 
i nieraz osiągałem korzyści z 
tego, co mi mówiła. 

Eliza, pokojówka, przywita 
ła mnie słowami: 

— Już znowu jest ten „piła". 
— Postaramy się go wyrzu 

cić! 
Drzwi do salonu bvły zlekka 

uchylone. Słychać było głos 
męski, głos aksamitny, piesz­
czotliwy który mówił: 

— Tak dalej trwać nie mo­
że, już nie moge. Trzeba, żebyś 
została moją. Żyć bez ciebie 
nie mogę! 

— Ma pan żone i dzieci. 
— Cóż mnie one obchodzą.. 

Kocham panią... Kocham cię! 
Miłość jest nad wszystko silniej 
sza. Umrę jeśli nie chcesz nale 
żeć do mnie... 

Krótkie milczenie. A potem 
Mirette. zdobywszy sie na wiel 
ki wysiłek bo głos iej brzmiał 
bardzo stanowczo, rzekła: 

— Nigdy nie bede należała j 
do pana. nigdy. s ł v s z v m n i e ! 
pan, nigdyJ 

mę* — Nigdy! — ryknął 
czyzna — nigdy! 

— Nie. nigdy, 'przysięgami 
— A więcł — 
Miałem przeczucie tego. c« 

nastąpi, rzuciłem się naprzód 
Lecz już bvło zapóźno. Rozle­
gły sie dwa strzały w chwili 
gdv wpadałem do salonu... 1 

Mirette leżała na dywanie 
mężczyzna mówił -gasnącym 
głosem: 

. — Nie mogłem żyć bez niej 
Patrzyłem — z jaka zgrozą! 

na oba wyciągnięte na ziemi 
ciała: iedno martwe, drugie ko 
nające: zdjęła mnie cheć zgnie 
cenią głowy mężczyzny poć 
moja stopą: myślałem o stras2 
ncj przygodzie, która grozi ty­
lu kobietom, o dzikim instynk­
cie mężczyzny, który za wszel 
ką cene chce posiąść tę. która 
go nie kocha. 

Społeczeństwo nasze roi się 
od tych niewinnych skazanych, 
ustawicznie rewolwer lub nóż 
spełnia kaźń na jednej z nich. 
Nie znam bardziej ponurej tra­
gedii ani bardziej przerażaince 
?o fatalizmu! T I . L. M.' 
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S m u t n a o p e r e t k a . 

Trujące gazy w teatrze. 
Liczne wypadki omdlenia 

podczas przedstawienia. 
Z Częstochowy donoszą: 

W sali Straży Ogniowej pod 
Czas przedstawienia gościnnej 
trupy żydowskiej rozegrało się 
wydarzenie, po raz pierwszy 
chyba notowane w kronice tea­
tralnej Częstochowy. 

Grano ludowa operetkę z 
tańcami i śpiewem. Bvł to dru­
gi występ trupy. Sala przepeł­
niona była publicznością. 

Lecz owego wieczora jakieś 
dziwne rzeczy działy się w te­
atrze, już przed przedstawie­
niem prawie wszyscy aktorzy 

czuli sie źle. 
Impresarjo powziął przypusz­
czenie, że jest to wypadek zbio 
rowego zasłabnięcia na grypę. 

Podniesiono kurtynę i roz­
poczęto przedstawienie. Nagle 
jedna z aktorek wypadła z roli, 
wydała przeciągłe westchnie­
nie i rzuciwszy kilka wyrazów 
nieprzewidzianych w tekście o-
peretki zbiegła ze sceny. 

I chór w chwili, gdy trzeba 
było śpiewać wesoła pieśń ta­
neczna, przestał ulegać batucie 
dyrygenta. Publiczność w nie­
opisanym nastroju dziwiła się 
niepomiernie, że członkowie 
chóru, zwłaszcza zaś chórzyst 
ki. Jeden po drugim opuszczają 
scenę. 

Korona tych wszystkich nie 
samowitości było 

omdlenie artystki Rak. 
w momencie, gdy miała się u-
kazać na scenie. 

Artyści, domowemi środka­
mi doprowadziwszy ja do przy 
tomności, wyprowadzili ją na 
scenę, lecz tutaj omdlenie po­
wtórzyło się w bardziej jesz­
cze ciężkiej formie. 

Wśród publiczności z począt 
ku rozległy się pomruki i szep­
ty, ale wnet i na nią przyszła 
kolej. Bowiem wiele osób szczc 
golnie kobiety I dzieci, dostało 
silnych mdłości i wymiotów. 

Sala poczęła się szybko o-
próżniać. Artystka Knikowa, 
która starała się wytrwać do o-
statniej chwili, zwaliła się na 
podłogę I zawezwane pogoto­
wie Kasv Chorych odwiozło ją 
do szpitala żydowskiego, gdzie 
znajduje się po dzień dzisiejszy 

Drugą ofiarą, nie mówiąc 
już o osobach, które to przed­
stawienie przypłaciły mniej po 
ważnie — było dziecko, które 
podobno obecnie 

walczy ze śmiercią. 
Krążą uporczywe pogłoski, 

że to zbiorowe zatrucie arty­
stów i publiczności fest dziełem 
niewykrytych zbrodniczych 
rak. 

Dr.med.H. LUBICZ 
p o w r ó c i ł 
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Hanie lampa kwarcowa. 
Ola pan od 3—S oddziel, Doczekalnl* 
Przylmule od ?ndz. 8—10 t od 5—« 

od 5 — 7. 

Na podwórku znaleziono 
szmatę, przesycona jakimś pły 
nem. 

Władze starają się wykryć 
sprawców tego smutnego wy­
darzenia. 

Trup kupca w hotelu. 
śmiertelny strzał w skroń. 

Ze Lwowa donoszą: 
Wczoraj służba hotelu „Ame 

rykańskiego" przy ul. Stanisła­
wa 1 zaalarmowana została 
wystrzałem rewolwerowym, 
który padł w jednym z nume­
rów tego hotelu zajętym przez 

kupca drohobyckiego 
Abrahama Klinghofera. 

Gdy otwarto przemocą zam 

knięte na klucz drzwi, oczom 
obecnych przedstawił się 
okropny widok. Klinghofer le­
żał w kałuży krwi z roztrzaska 
ną głową. Stwierdzono, że po­
pełnił on wystrzałem z rewol 
weru w skroń samobójstwo, 
niewiadomo jednak narazie na 
jakiem tle. 

Echa ze stolicy 
Życie Warszawy w kilku wi^s\ 
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S P O R T 
W związku z budową wia­

duktu kolejowego przy ul. Że­
laznej zajdzie konieczność prze 
budowy głównych przewodów 
wodociągowych i kanalizacyj­
nych, przechodzących pod tym 
wiaduktem. Obecnie Magistrat 
i władze kolejowe uzgodmfy 
odpowiedni projekt budowy sy 
fonów w tym punkcie. Roboty 

(tyśl Jest, czym 
^oralnego mistrza l 

KRATECZKL 

S K l e p c z y s t y j a K . . . d z i ę c i o ł . 
Niefortunne porównanie rzeźnika. 

Brud jest rzeczą straszną, jest 
klęską społeczną, jest podło­
żeni gruźlicy. Brud, to klę­
ska, z którą walka jest niesły­
chanie uciążliwa, bowiem wielu 
ludzi nie zdaje sobie sprawy z 
jego potwornego znaczenia. 

Lustracje piekarń uniemożli­
wiają pieczenie chleba z myszą 
mi czy gwoździami, sklepy spo­
żywcze muszą posiadać odpo­
wiednie urządzenia sanitarne, 
domy muszą być utrzymywane 
w należytej czystości, ogół jed­
nak szerokich warstw ludności, 
zwłaszcza uboższej w dalszym 
c ;ągu uważa czystość za wy­
mysł burżuazyjny f potępia ją. 

Brudny sklep czy brudne 
mieszkanie powinno być suro­
wo karane, jest to Sowim roz­
myślne szerzenie chorobotwór­
czych zarazków i nie ma na to 
wytłumaczenia, że warunki ma­
terialne nic pozwalnia komuś na 
utrzymanie czystości. 

WOJOWNICZY DAWID. 
i • 

Dawid Hersz Gclbart vel Lew 
kowicz, jest posiadaczem ognis­
tego temperamentu I sklepu 
rzcźirckiego. Ten bohater nie 
boi się niczego. Stojąc za ladą 
sklepową obok rzeźnickiego to­
porka i pieńka do rąbania mięsa, 
zdaje sobfe sprawę ze swego 
stanowiska społecznego i broń 
Boże. gdyby ktoś mu coś nie­
miłego powiedział, czy ubliżył, 
zwłaszcza wobec klienteli. 
Wtedy jest bez miłosierdzia. 

Sklep tego Jegomościa Jest 
brudny. Przyznajemy to otwar­
ci. Topór rzeźnicki jest za­
rdzewiały, na pieńku tysiące 
drzazg itp. słowem nieporząd­
ków zadużo jak na jedno nazwi­

sko i dlatego zapewne właści­
ciel tych brudów zowie się po­
dwójnie Dawid Hersz Gelbart 
vel Lewkowicz. 

Co jest charakterystyczne, to 
fakt, że ów dwuimienny I dwu-
nazwiskowy rzeźnik nie zdawał 
sobie sprawę, że ma brudny 

sklep. No bo cóż w tern dziw­
nego, że przecierał topór fartu­
chem, w który przed chwilą nos 
ucierał, albo, że trochę drzazg 
dostało się do mięsa? Komu to 
przeszkadza? Człowiek wszy­
stko zje... 

Najpierw wekselek a potem ślub! 
Kupieckie formalności w domu panny 

młodej. 
Donoszą z Raszkowa o nie­

zwykłej przygodzie weselnej. 
W tych dniach miał się odb.\ć 
ślub pewnego pana, po dłuższej 
znajomości z panną X. W dzień 
ś'ubu goście pojechali w ozna­
czonym czasie do kościoła aby 
tam zaczekać na młodą parę. 
Młody pan jednakowoż, jako 
przezorny człowiek, zażądał 
wprzódy od teścia gotówki czc 

go ten narazie dać nie mógł. 
Czuły zięć przedkłada zatem 
weksel i oświadcza, że dopóki 
wypełnionego wekslu nie odbie 
rze, do kościoła 

nie pojedzie. 
Ażeby uniknąć skandalu teść 
był zmuszony życzenie wypeł­
nić. Ślub odbył się potem z 
opóźnieniem po załatwieni 
tych „kupieckich formalności". 

- x x 

Tis porządek, tam nieład... 
Echa lustracji w Pabianicach. 

Z Pabjanic donoszą: Idzila 
Na ostatniem posiedzeniu!. 

Rady Miejskiej m. Pabjanic od 
czytany został protokół lustra­
cji gospodarki miejskiej prze­
prowadzonej przez komisję wo 
jewódzką. 

Po odczytaniu ogólnego pro 
tokółu zredagowanego przez 
insp. Kozłowskiego, protokółu 
lustracji elektrowni- I wydzia­
łu budowlanego stwierdzono, 
że lustracja nie ujawniła więk­
szych uchybień, a przeciwnie 
w wielu wypadkach stw'er-

Jeger był dyjefarjuszem Funduszu 
Bezrobocia, 

a n i e u r z ę d n i k i e m m a g i s t r a t u k o n s t a n t y ­
n o w s k i e g o . 

Od burmistrza m. Konstanty­
nowa otrzymaliśmy następują­
ce sprostowanie: 

W poczytnym dzienniku z 
dnia 26 lutego r. b. Nr. 49, uka­
zała się wzmianka, że w tutej­
szej instytucji zastępczej Pań-
stwowp"- Funduszu Bezrobo­
cia wykryto nadużycia, któ­
rych dopuścił się wyższy urzęd 
irk Magistratu m. Konstanty­

nowa, Roman Jeger. Wobec 
powyższego wyjaśniam, że Ro­
man Jeger nigdy m-^dnikiem 
tutejszego Magistratu nie był, 
natormast był on dyjetarjuszem 

Funduszu Bezrobocia 
(Instytucji Zastępczej) l czyn­
ności jego nie miały nic wspól­
nego z czynnościami urzędni­
ków tutejszego Magistratu. 

sprawność 
i prawidłowość pracy oraz po­
stęp w usuwaniu zaległości. 

Nieład pewien zauważono 
jedynie w Miejskim Zakładzie 
Elektrycznym. 

Przy rozpatrywaniu zaleceń 
województwa rada postanow'-
ła: uznać za konieczną instytu­
cję ławników stałych i podtrzy 
mać w tej sprawie dawniej po­
wzięte uchwały; utrzymanie 
samodzielnego wydziału oświa 
ty i kultury oraz wydziału go­
spodarczego. 

Sprawę rzekomo zbyt wy­
sokich kosztów utrzymania w 
szpitalu miejskim postanowio­
no przekazać do zbadania ko­
misji do spraw ogólnych Spra­
wę przystosowania gospodarki 
elektrowni przekazano komisji 
rewizyjnej. 

Wreszcie rada zaakcepto­
wała wniosek podwyżki 

cen biletów 
w kinie miejskim, uzasadniane 
to koniecznością utrzymaniu 
programu na najwyższym po­
ziomie, jak również i utrzyma­
nia uniwersytetu robotniczego 
który istnieje tylko dzięki wpły 
wom do kasy kina miejskiego 

NIEMIŁA WIZYTA. 
Policja jednak czuwa nad bru 

dąsami i odwiedza stale ich 
siedziby. Doczekał się wresz­
cie takiej sanitarnej wizyty i 
Dawid Hersz dwojga imion 
Gelbart vel Lewkowicz. 

Posterunkowy zwrócił mu 
uwagę na panujący w sklepie 
brud i nieład. Ale rzeźnik roz-
łościł się. 

— Ta policja to nie ma nic 
innego do roboty, tylko mnie 
zwracać uwagi wobec klien­
tów. Pan jesteś chamuś i pas­
kudnik. Ja pana nauczę mnie 
uczyć czystości, co to jest co? 
— i rozkrzyczał się Dawidek 
Herszek na cały sklep. — Ja 
sobie nawet z 10. protokółów 
nic nie robię! — oświadczył w 
końcu. 

W dniu wczorajszym wojow­
niczy brudas znalazł się przed 
sądem. Tłumaczył się tern, że 
policja go szykanuje. 

— Proszę Sądu — mówił — 
moja jatka jest czysta, jak... 
dzięcioł (autentyczne). Poli­
cjant był nieprzyzwoity l bru­
talny. Ja jestem brudny?! ja 
nigdy nie byłem brudny. To 
co on widział to nie jest brud, 
to tak powinno być. Proszę o 
uniewinnienie. 

Sąd Grodzki skazał Hersza 
Dawida Gelbarta vel Lewkowi­
cza na pięćdziesiąt złotych 
grzywny. 

Czystość, proszę państwa, to 
zdrowie. Nie kupujcie mięsa w 
brudnych „Jatkach", a zmusicie 
właścicieli do utrzymanie w 
nich należytego porządku. Z 
brudem należy walczyć wszel-
kiemi środkami. bpw ;em stanie-
" IV S'e ł r f ń n !f\vnl>vVntn|. 

LECZNICA. 
LEKARZY SPECJALISTÓW PRZY 

GÓRNYM RYNKU. 
Piotrkowska 294, tel. 22 - W 
(przy przyst. tramwa). pabianickich) 
Czynna od 10 rano do 7 wieczór, w 
niedziele I świata do 2 po pot Wszysf 
kle speclalnoscl I dentystyka. Kąpiele 
świetlne, lampa kwarcowa, elektry-
zncla, Renteeen. szczepienia, annltzy 
(moczu, katu, krwi. plwocin wydrle-
lin I t. d.) Operacje, opatrunki 

wizyty na miasto. 
Porada 4 złote. 

Porada dentystyczna oraz 
wenerologiczna 

dla chorób skórnych, wenerycznych 
1 niemocy płciowe) 3 złote. 

mają się rozpocztf 
Przede wszystkiefl) 
będą tunele svfo"' Q 
syfonów u v\\o/a < 
"V w ruchu kok>*L 
Przejeździe na J L n W . l 
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W myśl nowy*** mist r Z d „ , z a«ończone. 
każdy kierowca sa f̂dzie r - 1929 hro-
który zdaje e g / a ^ F Zgr. K m L u c z n ' O w s k i 
prawo iazdv na ̂ , J f V nie snop, ' M f ° d z i 
mochodowycli J^1*!* sobotę n n l . n a , a u r a c h 
praktyki. Wytwar*lprzv u l Y n r . ' s k l 1 szkol-
kierowców na rvn«sJaJa si e ' 7
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Warszawie. Wobec JjCoDernit, W l
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du Zoologicznej! 
wie. przez który 
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Datuje sie to odj 
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mecz tal 
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Angiełski zespół nc 

został pomiesz 
którego treść świad 

A
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ZŁOTE WĘŻE. 
Przekład autor. H. Bukowskiej. 

Przedruk wzbroniony. 

Gdv znalazł się jednak w swo­
im pokoju, zrozumiał, że będzie 
to niemożliwe bez porozumie­
nia się z nią. Choć perspektywa 
poruszenia raz Jeszcze drażli­
wego tematu teraz. gdv odczu 
wał jeszcze tak boleśnie nieda 
wne, kilkakrotne odepchnięcia 
nie uśmiechnęła mu sie wcale, 
to jednak zbliżył sie do telefo­
nu domowego, aby Ja zawołać. 
Rozmyślił sie jednak. Prawdo­
podobnie Carlotta iest w towa­
rzystwie Heleny, którei wszy­
stko opowiada i wviaśnia jej 
ich znikniecie. Lepiej poczekać 
i dowiedzieć sie później, co He 
Jena usłyszała od Carlotty. 

Bijąc się z poseonemi myśla­
mi zdejmował z siebie brudne 
i zniszczone ubranie i oddał się 
kojącej pieszczocie cteołej wo 
dv w obszernej wannie. Od­
świeżenie ciała oddziałało tak­
ie pokrzepiająco na umysł. Po 
;i!nem napięciu nerwów, trwa 
jacem kilka godzin i orzorwa-
nem tylko krótka drzemką na 
cmentarzu, ogarniała go stop 
mowo coraz większa senność. 

która działała jak narkotyk. — 
Wkrótce sen wyciągnął do nie 
go ramiona. 

—R-r-r-r-r! 
Marston nawoół świadomie 

otworzył jedno oko. 
— R-r-r-r-r-r! — odezwał 

się znowu dzwonek telefonu. 
Powoli sięgnął po słuchawkę. 

— Co tam ? 
Przv telefonie bvł Maxwell. 

— Bardzo pana przepraszam 
ale pan nie odpowiedział, gdy 
pukałem do drzwi, wiec myślą 
łem, że telefon zbudzi pana. 

— Tak sie też stało. Czy 
mnie kto potrzebuje? 

— Pan Carrington. Chciałby 
się z panem zobaczyć w biblio­
tece gdy tylko pan będzie mógł 
zejść. 

— Proszę powiedzieć, że 
przyjdę wkrótce. — rzek Mar­
ston, który był szczerze zdzi­
wiony żądaniem orzvjaciela. 

Sądząc po słońcu musiało 
już bvć późno oo południu. Spój 
rżał na zegarek. Bvła prawie 
piąta. Ubierając sie pośpiesznie 
napróżno starał sie odeadnąć 
powód wezwania Carringtona 
Musiało to bvć coś ważnego w 
mniemaniu Alfreda i orawdopo 
dobnie coś nieprzyjemnego. — 
Rzeczy przyjemne zawsze mo­
gą czekać. mvślał. orzveotowu 
iac sie do zejścia. Potem przy­
pomniał sobie o Carlocie i wró 

cił do swego ookoiu. Ale tele­
fon pozostał niemym, a gdy, nie 
mając zresztą żadnei nadziei uj 
rżenia jej. zapukał do lej drzwi 
również nie otrzymał odpowie­
dzi. Udał się wiec na dół ze ściś 
niętem sercem. 

W dużvm hallu nie bvfo ni­
kogo. W gabinecie, zwanym bi 
bljoteka. siedział orzv biurku 
Carrington, zagłębiony w wiel 
kim. rzeźbionym fotelu, który 
zawsze zajmował. gdv musiał 
porać sie z interesami albo 
nrzy innych ważnych okazjach. 
Oryzł palce z wściekłości a wy 
raz jego twarzy i cała postawa 
znamionowały naiwvższv sto­
pień podniecenia. 

— Diabli nadali te całą spra 
wę. — rzekł porywczo, ujrzaw 
szv Marstona. 

— Jaka sprawę? — niepcw 
nie zapyta? Marston. 

— Morderstwa. oczvwiście. 
Czv zapomniałeś iuż o tern? 

Ton Carringtona bvł agre-
svwnv. a nawet obrażajacv. 
Marston postanowił Jednak, że 
przynajmniej jeden z nich musi 
zachować równowatre. 

— Sadziłem. — mówił Al­
fred drwiąco. — że jesteś domo 
wvm asystentem dr. Bena i że 
masz mu pomóc w odnalezieniu 
mordercy. 

— Obiecałem, że bedę poma 
gał. o ile będzie to w mei mocv 

—••• A właśnie zaniedbałeś 

swvch obowiązków a co do dr. 
Bena. to I no nie pozbawiał się 
snu dla tej sprawy. W każdym 
razie wymknęła mu sie ona z 
rak. 

— Nic nie rozumiem. 
— Pozwól, że ci wytłuma­

czę. Tu w domu ziawił się istny 
padalec w osobie sędziego śled 
czego. którv weszv wszędzie i 
stawia obelżywe ovtania. Omal 
nie kazałem go wyrzucić za 
drzwi. Jestem pewnv. że zanim 
nas opuści, każe mnie areszto 
wać. 

— Ale za co? 
— Nie trudno sie domyśleć.. 
— Przecież dr. Ben zapew­

niał że przedwstępne dochodzę 
nia beda prowadzone ooufnie.— 
rzekł Marston. Utkwił wzrok 
w dywanie, a mvśl Jego praco­
wała nerwowo. Po chwili nie­
cierpliwego milczenia. Carring 
ton przemówił znowu. 

— Przyrzekał to i mnie je­
szcze dziś rano przez telefon. 
Ponieważ tv bvłeś nieobecny 
raczył zwierzyć się mnie ze 
swych nadziei. Ale ten Jego­
mość obrócił wniwecz wszyst 
kie plany. Wypadek u nas ma 
bvć dla niego sposobnością zro 
bienia karjerv. Pomyśl: Piękna 
kobieta zamordowana w domu 
nowojorskiego milionera I I 
Baumgarten.—tak nazywa się 
to indywiduum — chodzący w 
swej chwale, jako dzielnv mści 

ciel zbrodni. Jeżeli będzie mógł 
uwięzić kogoś z nas. tern lepiej 
dla niego. Skuteczniejsza to dla 
niego reklama, niż aresztowa 
nie pierwszego lepszego włó­
częgi. 

— Cóż on jednak ma za do­
wody? — rzekł Marston stara 
iac sie panować nad swym gło­
sem. 

— Skądże mogę wiedzieć? 
Był dość bezczelnv. bv bez mo 
jej wiedzy przesłuchiwać wszy 
stka służbę. Prawdopodobnie 
zsumował dwa i zero i otrzy­
mał osiem. 

— Przypuszczam, że to z te 
go powodu mnie wezwałeś. 

Carrnigton. odsuwając na­
głym ruchem stojącą obok nie­
go szklankę, strącił ją ze stołu. 

— Ma się rozumieć, wszy­
scy już bvli przesłuchiwani. 

— I Carlotta? 
— Nie. Wszyscy, z wyjąt­

kiem was obojga. 
Patrzył z zakłopotaniem to 

na karafkę, stoiącą na biurku 
to na leżąca na ziemi szklankę 
ootem sieamał do dzwonka, a-
bv wezwać służbę. 

— Póidę go poszukać i po­
zbędę sie kłopotu. — zapropo­
nował Marston. 

— Bardzo dobrze. — zgo­
dził sie Carrington wstaiac— 
W danei chwili Helenka zaba 
wia teeo pana bv go powstrzy 
mać od dalszej działalności 
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mają sie rozpoczś? 
Przede wszvstkica> 
będą tunele syfom [) 
syfonów wywoła P 
ny w ruchu 

pyśl jest, czynu niema. 
Moralnego mistrza hokey owego 

na o* 
fctrzost 

i c h 

Ł o d a i . 
hokejowe szkół 

zakończone. 

przejeździe 
laznej . 

zostały 
W myśl nowyc»Vmistrz w r&ŹZo 

każdy kierowca sajfdzie 2 p ™a> ..tZTT. Dr? 
który zdaje cKrt j f l 
prawo jazdy nu ^ ^ J D o c z c l i ' n a laurTch 
m 0 t h

t ° J f . > W V

V K t iS -ŁyT l? b ° i S k U S Z k 0 1 

prak tyk i . W v t * 8 ' B EL' v . U I - Narutowicza 
k ie rowców na ^ ^ z wicemistrze 

68 
Warszawie. Wobec 
zek właścicieli ^ 
chodowych wy" 
sferstwa Robót 
memoriałem 0 
drodze wyjątku 
cielom doroże 
wvch w Warsza^j 
obecnie egzamin* 
Drawa kierowanej 
rożkami. 

Dyrekcja M M 
du Zoologicznej 
wie. przez k t ó f ł 
ubiegłego nrzestł 
snn.nno osób. PJ 
wydania ilnstroj 
wodnika po 
Potrzeba takiej! 
przewodnika, 
od dawna w t i 
zaś szczegó'nie 
względu na Hczf 
które wzboe* 
Ogród Zoologie^ 
dziane wycieczl 
rykanskteh, 
na P. W. K. 

* 
Podobnie la 

gury ozdabia'8 
nie zostały na 
Ratuje sie to c 
przy gruntown 
gur I ustaw'ani 
nodstawach si 
'istallfa. że ficu 
zimę nie nale 
estetycznego c 
konania ficur i 
jowego płasko 
gałacego uszl 
wpływem zmli 
nych. 

Nawal 1 
na stacja K 
S ł u ż b a a 
ż y c i a o d p , 

d n i a ł y c h HF 
Stado wilk<W 

zabudowania dW<! 
go i dobierać s^j 
chlewów, w k'1 
wały sie świnie-i 

Gdy służba 1 
strzegła rabnS"* 
wśród służln 

Wilki natarcJl 
się do chlewa. ., 

Oopiero po 0°] 
ganinie, służba 
brawszy na od*J 
ciła drągi i nar*« 
i z niemi ruszvła 

zgłodniał 
Z wielką tr 

żeniem życia 
niałvch rabusiów 

Dernika. Mecz odbę-

Rodz. 4 po pol. 
sw jednak pod uwagę 

•Meja w Łodzi w szko 
•tubach cywilnych, nale-
PomvMeć o meczu 11-

I reprezentacja szkół 

średnich tern bardziej, że pier­
wszy silnie rozrcklainowany 
mecz tej nazwy nie był me­
czem oficjalnym, a tern samem 
w składzie prywatnej reprezen 
tacji szkolnej nic widzieliśmy 

mistrzowskich nazwisk, 
nic więc dziwnego, że ucznio­
wie przygodnie zebrani otrzy­
mali ..porcje" 5:0 krążków. 

Poza tern impreza ta była 
niefortunnie zorganizowana. 

Dziś Union względnie nau­
czycielstwo, powinni się z so­
bą niezwłocznie porozumieć i 
mecz taki doprowadzić jak naj 
rychlej do skutku. 

x x 

j Atigieiskj zespół narciarski 

"nesle" został pomiesz 

gościnności i 
js t-Jonizacyjnych 

c o t ^ ' C l , e l c , n " vch na •«łr2S odmie""< 
^ h ^ o t v c v . 

* "stu w tłumacze-

,. £ ..Tlmcs-a". 

1 ZoJli
 W riistorji nar 

<v P p

d , v włączone do 
b -"ropejskich wyści 

*J 

ciarskiego Klubu Wielkiej Bry­
tanii proszę o pozwolenie wy­
rażenia na łamach Timesa 
wdzięczności naszego zespołu 
za wspaniałe przyjęcie w Pol­
sce. W szczególności dziękuję 
p. Józefowi Przyborowskicmu. 
d . Jerzemu Odrowąż Pieniąż­
kowi, którzy opiekowali się an 
glclskim zespołem z ramienia 
Polskiego Narciarskiego Towa 
dzystwa, pułkownikoml Martin 
angielskiemu attache wojskowe 
mu w Warszawie oraz kores­
pondentowi Timesa którzy czy 
n111 co bvło w Ich mocy. aby u-
milić pobyt naszego zespołu w 
Polsce. Arnold Zunn 
The Skl Club of Great Britaln, 
Palące Hotel Mucrren. 16. 2. 

x x 

Dziś u roczys ta p r e m j e r a ! Wielki program salonowo-sensacyjny p. t. f 

LUDZIE BEZ NERWÓW 
^ ^ Dramat sensacyjny z udziałem przepięknej 

ESTHER RALSTON :-: Nad program: Korasdls w 2-fl i l l 
Pociotek seantów codzien. o ((. 4-e| pp. w łoboty i niedziele o g. 12-e|. N i pierwszy s*ans wtiystkie miejsca po 50 (Jr 

Uczniowie ze szpadami w rąku. 
Przed wyjazdem do Płocka, 

Wczoraj donieśliśmy o pierw 
szym wielkim turnieju sporto­
wym w Płocku na który zapro 
szona została jedna z najlep­
szych drużyn hokejowych, v i -
cc-mistrz Łodzi gimn. Koperni­
ka. Zespół szkolny, który spot­
ka się 3 marca z drużyną pło­
cką gimn. im. Jagiełły, wyjeż­
dża do Płocka 

2 marca 
pod kier. prof. Maciaka w skfa 
dzie Zdzielnicki, Lutrosiński, 

Łykowski, Rusinkiewicz, Fren-
zel, Hertel. Równocześnie z 
ekspedycją hokejową wyjeż­
dżają z drużyny „kopernia-
ków" na spotkania szermiercze 
na 

szpady 1 florety. 
Składy reprezentacyj ustalono 
następująco: szpady: Kamiński 
i Gadziński; florety: Wiśniew­
ski I Olszyński. 

Młodym hokeistom I szer­
mierzom życzymy powodzenia. 

-XX-

Sport w kilku słowach. 
puhar. 

B -• u nadzwyczajnym 
' 5 zesoołu angielskiego 

mnlal już Times. 
^ Ofzew. komitetu. d « b l C 

zespól z ramienia nar 

HattwzeT całe, Europy 
ziadą do P o z n a n i a -

Har^.2 " Narodowym 
Pod Pozna-

D V r T » . 0 r ) r u c < n v a i l v do JJ.CJ2J. zujcć nu Zlo-

sanic się za-

'zanig obrazów; 
Vitt ~~ "abożeń 
*»»e otwarcie Zlo-

il^!"cC Or,to jednoczenia l^S^dn: nabo-
i ° d , ^ S z Przez Poz-'l Crj-iu

 soczyste 
,*k 0 ̂ ° d o w . Wieczo-
'S\n D r oKramem oko 

tniędzy innemi 
, e v v wzgl. Hufiec 

Przypominające 
x x 

wniosły Polsce w okresie dzie­
sięciolecia i ślubują Jej 

wierna służbę. 
Od 16 do 20. VI I . Zawody i kon­
kursy, zwiedzanie Wystawy w 
Poznaniu, wycieczki w okolice, 
popisy publiczne. Prócz tego 
jeden dzień poświęcony będzie 
idei morza f sportom wodnym i 
jeden Święta gości z zagrani­
cy. 

Zagraniczne organizacje ska­
utowe żywo Interesują się na­
szym Zlotem I już dziś wpłynę­
ły zawiadomienia o przyjeź­
dzie drużyn reprezentacyjnych 
z Francii, Łotwy, Jugosławji, 
Danji, Rosjan na emigracji i 
Szwecji. 

FI.11 

1 6 - g o m a r c a 

*ie się mecz bokserski N d 
°lska — Czechosłowacja. 

°stat Da , , , e c z n ie 
" ^ c i . ^ r c a 
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Skład reprezentacji Polski na 
mecz ten nic uległ żadnej zmia­
nie. Jedynie w wadze średniej 
rozegrane zostaną spotkania c-
iimmacylne między Seidlem, 
Wieczorkiem j Majchrzycklm. 
Skład reprezentacji czeskiej nic 
jest jeszcze znany. 

. y y . 

(—) Trener Lintzmayer prze 
bywający na urlopie w Wied 
niti został telegraficznie przez 
zarząd ŁKS.» wezwany do Ło­
dzi. 

(—) Walne zgromadzenie kl. 
Turystów odbędzie się dziś o 
godz. 8 — 9 wlecz. 

(—) Pan Wende. znany dz'a 
łacz Fioletowych I kierownik 
sekcji piłki nożnej wystąpił z 
klubu. 

(—) Ośrodek W. F. w Łodzi 
weźmie udział w turnieju szer­
mierczym pań I panów 17 mar­
ca w Płocku. 

(—) Por. Kuźnlck! spotka 
sie 17 marca w walce z por. 
Laskowskim. 

(—) Mistrzostwo szermier­
cze D.O.K. rozegrane zostanie 
9 110 marca r. b. w Łodzi. 

(—) Wyznaczono na dni 2 
i 3 marca następujące gry o 

Sobota: 
Sala szkoły powszechnej 

przy ul. Targowej 77. 
Godz. 17-ta: 1) Odrodzenie 

— Kadimah, sędzia p. Skrzeko-
towski. 

Godz. 18-ta: 2) Przemysło­
wa — TUR. sędzia p. Rudnicki. 

Godz. 19-ta: 3) Hasmonea 
— Widzew. 

Niedziela: 
Sala szkoły powszechnej 

przv ul. Nowo-Marysińskiej 2: 
Godz. 11-ta: 1) Triumf — 

ŁTSG.. sędzia p. Rudnicki. 
Godz. 12-ta: 2) Poznański— 

Kiliński, sędzia p. Szer. 
Godz. 13-ta: 3) St. Młodz. 

Polskiej—ŁKS., sędzia p. Skrze 
kotowski. 

(—) Na boisku ŁKS. rozpo­
częły sie już normalne treningi 
sekcji piłki nożnej. 

„Przygody Brygadiera Gerarda" 
na ekranie: Baika". 

Sensacyjna opowieść Conan 
Doylc'a wypadła w interpreta­
cji kinowej, zadawalniająco pod 
względem konstrukcji secnarju-
sza i mimicznej ekspresji akto­
rów. Sensacyjność fabuły tego 
filmu i przeprowadzona intryga 
w związku 

z uratowaniem hrabiny 
przez oberżystę Gerarda oraz 
kradzieżą dokumentów — sta­
nowiły odpowiednie pole dla 
tak ruchliwej pary aktorskiej, 
jaką tworzą Rod la Rocque i 
Phyllls Havcr. 

Wyodrębnianie ważniejszych 
szczegółów przy pomocy zbli­
żeń pierwszoplanowych, skró­
ty 1 zwartość filmu, w którym 
sceny były wprost odmierzone 
: wycyzelowane, słowem spo­
sób i ujęcie inscenizacyjne — 
przypominały szkołę CeciJa B. 
de M!lle'a. 

Rod la Rocque odegrał /swą 
rolę z (ścle douglasowską bra­
wurą. Phyllis Haver — znana 
nam z „Chicago" — miała dużo 
stanowczości i inicjatywy w in­
terpretacji hrabiny Lognay. (e) 

„Egzotyczna kochanka" 
na ekranie „Grand-Kma". 

Clara Bow jest ponoć ulubię 
nica nieciu części świata. 

Pospolite rvsv tej dziewczy 
nv mają jednak urok jakiejś 
bezpośredniości żywiołowej, u-
śmiech jej ma wdzięk ujarzmia 
iacy. mimo. że widzimy, iż pro 
fil jej jest wulgarny. Iż usta są 
za duże. a pwal niezbyt subtel 
ny — bawi ,nas i cieszy. 

Nic dziwnego, że poruszyła 
nawet chłodnego Clive Brooka. 
najwykwintniejszego po Adol­

fie Menjou. artystę. Oszałamia 
go ta mała do tego stopnia, że 

musi lei ulec. 
Szaleje zarówno ona jak i jej 
foksterrlerek. Wszyscy, tj. ona 
foksterrlerek I ogłuszony Clive 
Brook. usuwają wreszcie wszy 
stkie przeszkody I Clara zdobv 
wa pewność że Clive Brook bę 
dzie jej na wieki. • 

Śliczny jest taniec małej Cla 
ry 1 piękny epizod ratowania 
pieska z wody. (e) 

X X 
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TEATR POPULARNY. 
Dziś o godzln|e S.20 wieczorem przepiękna tra 

gedja W. Sze-kspira „Romeo I Julja", która do 
poniedziałku ustępuje miejsca arcykomicznemu wo 
dewHowl „12 żon Jafeta", granemu dotychczas 
kilkadziesiąt razy z olbrzymiem powodzeniem. 
,12 łon Ja.feta" bawić będzie publiczność nieod­
wołalnie ostatnie 5 razy t. J. Jutro o g. 8.20 po pot 
craz w sobotę I w niedzielę o godz 4.20 po potu-
dnhi i 8.20 wieczorem Bilety do nabycia w ka­
jach teatru przy ul. Ogrodowej 18 I w kwiaciarni 
B-cl Dymkowskich, Plac Kościelny 4. 

TEATR W SA"LI GEYERA. 
Od płatku do niedzieli graną będzie tragedia 

kochanków werońskich Williama Szekspira „Ro­
meo ! Julja". Cztery te przedstawienia arcydzieła 
literatury klasycznej ściągną niezawodni* tłumy 
publiczności. Bilety w cenie od 50 gr. do 2 zł. 

:o:-

R A D J C - K Ą C I K . 
Czwartek. 28-go lutego. 
Warszawa. — Godz. 11.56 Sygnał czasu z war 

szawskiego obserw. astronom, oraz komunikat io-
tniczo-meteorologiczny I rolniczy; 1210 Odczyt 
organizowany staraniem Min. W. R. ł O. P. dla 
młodzieży szkolnej p. t. ..Lew anzie'sk>' na strażv 
dalekiego wschodu" wygłosi prof j - f->i;ks Ko­
towski; 12.35 14-ty koncert szkolnj z ł-;lharni-.»nj-
14.40 K.ftouoikatyi flieteorolpsiczny, gospodarczy 

1 nad program: 15.J0 ..Skrzynka pocztowa" — dr. 
Marjan Stępowskl; 13.35 Odczyt p. t. „Wartość! 
obywatelstwa w nauczaniu matematyki" wygłosi 
prof. Zbigniew ŁepeckI; 16.00 Komunikat Ligi 
Obrony Powietrznej I Przeciwgazowej; 16.45 Pro 
gram dla dzieci — transmisja z Krakowa; 17.00 
..Wśród książek". .Przegląd najnowszych wydaw­
nictw" omówi prof. Henryk Mościcki; 17.25 Od­
czyt organizowany staraniem Komitetu Wystawy 
Propogandowej p. t. „O przemyśle włókienniczym 
i konfekcyjnym"; 17.55 Koncert kameralny w wy­
konaniu trio Kmita; 18.50 Rozmaitości; 19.10 Od­
czyt z działu „Rolnictwo" p. t. „Wiosenne roboty 
w polu" — prof. Stefan Biedrzycki; 19.35 Nad 
program, komunikaty; 19.56 Sygnał czasu z war­
szawskiego obserw. astronom.; 20.00 Koncert 
warszawskiej orkiestry Pol. Państw, pod dyrek:ja 
Al. Sielskiego. W przerwie komunikat teatrów 
miejskich; 21.15 Transmisja słuchowiska z Krako­
wa; 22.05 Komunikat P. A. T.; 22.20 Komunlka'v 
policyjny, sportowy 1 nad program; 22.30 Trans­
misja muzyki tanecznej z dancingu „Oaza". 

DYŻURY APTEK. 
Dziś dyżurują anteki: L. Pawłowskie­

go (Piotrkowska 307L S. Hamburga (ul 
Główna 50). R. nfuchn\v«''?e«ro Naruto­
wicza 4). J. S'tkiew!cza (Konerniki 26). 
A. Charem7v (Poborska 10), A Potasa 
(Plac Kościelny 10). (p) 

NOTOWANIA ZŁOTEGO 
ZAGRANICĄ. 

Londyn 43.28, Zurych 58.35, 
Berlin 46.975 — 47.375, wypł. 
na Warszawę 47.15 — 35, 
Gdańsk 57.72 — 86, wypl. na 
Warszawę 57.69 — 83. Wiedeń 
79.59 — 87. 

GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
Londyn, zamknięcie: N. Jork 

485.32. Holandia 12.11 5/8, Fran 
cja 124.27, Belgja 34.94 1/8, Wło 
chy 92.68, Niemcy 20.45, Szwaj 
car Ja 25.23 1/4, Norwegja 
18.19 5/8, Helsingfors 192.87, 
Praga 163.87, Wiedeń 34.51, 
Warszawa 43.28. 

Paryż, zamknięcie: Londyn 
124.25. N. Jork 25.60 1 pół, 
Szwajcarja 492.25. 

N. Jork, zamknięcie: Londyn 

485 5/16, Paryż 390 i pół, Ber-
l :n 23.72 7/8, Wiedeń 14.06, Wax 
szawa 11.25, Praga 296 1 pół. 

BAWEŁNA. 
Liverpool, 27. 2. Amerykań­

ska: styczeń 10.34, luty 10.37, 
marzec 10.38, kwiecień 10.34, 
maj 10.51, czerwiec 10.50, Upiec 
10.52, sierpień 10.47, wrzesień 
10.42, październik 10.38, listo­

pad, grudzień 10.35, loco 10.71. 
Egipska: marzec 17.49, maj 

18.03. lipiec 18.38, listopad 18.63 
loco 18.15. 

N. Jork, 27. 2. Amerykańska: 
zamkn. marzec, maj 20.55 — 6, 
czerwiec 20.37, lipiec 20.19 — 
22, sierpień 20.14, wrzesień 
20.08, październik 20.02, listo­
pad 20.05, grudzień — Loco 
20.80. 

- X X -

WaSuty, dewizy i złoto. 
DEWIZY NIEJEDNOLICIE 

W DALSZYM CIĄGU. 
Przy małych obrotach I nie 

jednolitej tendencji odbyło się 
zebranie giełdy walutowej. Li­
czne tranzakcje, jak to zwykle 
bywa pod koniec miesiąca, do­
tyczyły jedynie drobnych ilo­
ści dewiz, dolary zaś St. Zjed­
noczonych pozostały znów bez 
notowań. Zwyżkowały tylko 
dewizy na Belgję o 9 gr. i na 
Londyn o 1/4 gr. na jednym fun 
cie. niżej natomiast ceniono de­
wizy na Holandję i Pragę o 3 
gr. oraz na Szwajcarję o 1 gr 
Po kursach dotychczasowych 
obiegały dewizy na Nowy Jork 
Sztokholm i Włochy. 

SŁABA TENDENCJA DLA 
POŻYCZEK PREM.JOWYCH. 
LISTY ZASTAWNE UTRZY-

/ MANE. 
'Pożyczki premjowe od sze­

regu dni mają tendencję zniżko 
wą, niewielkie bowiem zapo­
trzebowanie nie może wyczer­
pać obficie 

ofiarowywanego materiału. 
Wskutek nadmiernej podaży 
obniżyła się dziś znów 4 proc. 

W dniu 
Nowobogackich. 

O j c i e c : — Zabraniam ci 
używać takich brzydkich wy­
razów. 

S y n i — Ale i oicze, tak 
samo mówił przpc :eż Szekspir. 

O j c i e c : — W takim razie 
zabraniam ci przebywać w jego 
towarzystwie, bo jeszcze cię 
go»-szvch. rzeczy nauczy. 

Poż. Inwestycyjna o 1 zł. i 5 
proc. Poż. Premj. Dolarowa o 
1 zł. 50 gr. Pozostałe papiery 
państwowe zakupywane były 
chętnie po stałych cenach. 
Dział listów zastawnych nie 
wykazał zmian poważniej­
szych. Na dotychczasowym po 
ziomią utrzyrnały się kursy 4 
i pół proc. 1. z. ziemskie i 7 
proc. ziemskich dolarowych, 8 
proc. I. z. m. Warszawy, 10 
proc. m. Siedlec i 8 proc. 1. z. 
Tow. Kred. Przem. Polskiego. 
Jedynie kursy 5 proc. I 8 proc. 
I. z. m. Łodzi obniżyły się o 25 
gr. Na rynku obligacyjnym po­
jawiły się 8 proc. obllg. Polskie 
go Banku Komunalnego, noto­
wane po dawnym kursie. 

AKCJE NIECO MOCNIEJSZE. 
Obroty na giełdzie akcyjnej 

były niewielkie I ograniczały 
się tylko do niektórych dzia­
łów, akcyj. nie wpłynęło to jed 
nak ujemnie na kształtowanie 
się ogólnej tendencji na rynku 
akcyjnym, która znacznie się 
poprawiła. Strat kursowych 
prawie wcale nie notowano, 
szereg za to papierów osiągnął 
wyższe od dotychczasowych 
ceny. Akcje bankowe obiegały 
wszystkie po kursach niezmie­
nionych. Dokonywano tu tran-
zakcyj Bankiem Polskim, Han­
dlowym I Związku Spółek Za­
robkowych. Z akcyj elektrycz­
nych utrzymała się bez zmiany 
Siła i Światło. Z akcyj cukro­
wych poszukiwany był i zaku­
pywany po wyższym o 1 zł. 
kursie Cukier. Akcjami che­
micznemu cementowemi 1 na-
ftowemi 

nie obracano zupełnie, 
bez tranzakcyj pozostały tea 
akcje Warsz. Tow. Kop. Wę­
gla. W dziale akcyj metalur­
gicznych zwyżkowały o 1 zł. 
Starachowice, bez zmiany zaś 
notowano Lilpopy. Obniżyły 
sie cokolwiek o 25 gr. serje A 
i B Ostrowca. Nie interesowa­
no się akcjami włókienniczemi 
i handlowemi. Z akcyj spożyw­
czych poprawił znacznie swój 
kurs Haberbusch. o 5 zł. w po­
równaniu z ostatniem notowa-
nlem. 

Dr. med. Rakowski 
Tel. 27-81. 

Speclalitti chorób uszn, DOM, gardł* 
i płac. 

Przyjmuje 12—2 l 5—7. 
K o n s t a n t y n o w s k a Nr . 9 . 

FRYZJERSKI zakład, prowincja 
męsko-damski, z mieszkaniem z po> 
wodu wyjazdu zaraz sprzedam. Fir­
ma Istnieje 18 rat. Wiadomość: Łódź. 
Konstantynowska 51, fryzjer p. Ro-
zencwajg. 
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2wv(i i Ostatni lot. 

150 fabryk niestrudzonego kawalera. 
w drodze, W ciągu ostatnich lat jakby z 

pod ziemi wyrosło nawe króle­
stwo przemysłowe. Powstało 
ono nie w Stanach Zjednoczo­
nych, nie w kraju maszyn, samo­
lotów, armat czy nafty. Kró­
lestwo to znajduje się w małym 
kraju północy — w Szwecji. Kró 
lem zaś jest Ivar Kreuger, który 
bez hałasu zorganizował 

z małej zapałki 
wielki trust światowy. 

W czterdziestu krajach rozpo­
rządza on 150 fabrykami, zatrud 
niającemi 50 tysięcy robotni­
ków. Kapitał zakładowy wyno­
si przeszło 300 miljonów dola­
rów. 

Nici tego olbrzymiego trustu 
zbiegają się w rękach jednego 
człowieka. Nikt prawie nie zna 
go osobiście. 

Dlaczego tak mało wiemy o 
królu zapałek? Nie potrzebu­
je on reklamy, bo zapałki roz­
chodzą się i bez niej. — A kto 
wie, czy to królestwo Kreugera 
byłoby powstało gdyby dużo o 
nim mówiono przed czasem. 

W całej Europie, Ameryce, Ja 
ponji, Chinach i Indjach trust 
szwedzki stoi mocno, a przeszło 
trzy czwarte wytwórczości za­
pałczanej świata znajduje się 
pod kontrolą Kreugera. 

Kreuger — to młody jeszcze 
człowiek, nie skończył bowiem 
lat 50. Na'?ży bezwarunkowo 
do najbardziej zapracowanych. 
Kawaler. Ciągle jest 

ciągle odbywa przegląd* swych 
fabryk, w których chodzi nieraz 
o setki miljonów. A choć, po­
szukując kapitałów, musiał za­
haczyć o wielkich potentatów, 
jak Rochefeller, i nigdy nie wy­
puścił władzy z rąk i wszy-
stkiem osobiście kieruje. 

Datą przełomową dla Kreuge­
ra był rok 1923, kiedy udało mu 
się połączyć 2 największe przed 
siębiorstwa szwedzkie. Od tej 
chwili rozpoczął on zwycięski 
pochód w przemyśle zapałcza­
nym świata. Dziś Kreuger jest 
jedną z najbogatszych postaci w 
Europie, a giełdowi magnaci no­
wojorscy zapowiadają, że jest to 
człowiek o wielkiej przyszłości. 

NASIONA, pierwszej jakości, 
ro lne t raw, drzew 

warzywo* i kw ia tów oraz narzę­
dzia i przyrzędy o(trodniczo-r>szczel-

n i c i e , pol«caja sk łady 

L. J A S I Ń S K I E G O , 
prnwadrone od 1870 r. 

w Ł Ę C Z Y C Y , u l . Poznańska 30, 
telci. 125. 

w Ł O D Z I , u l . Św. A n d r i e i a 10. 
t c l . 68-56.Ctnnik i rozsyłane są b t zp t 

Dr. Lewkowicz 
Choroby skórne wenerycz. i plclo«v 
K O N S T A N I VN«»WXK.A 12. tel V>-*< 
Przyjmule o d g 9 - l l o d 6 - 8 

dla Dań id 4 — 5 
Dla niezamożnych ceny lecznic 

Dwa strzały kuglarza 
Krew na estradze. ^ ^ J ^ J 2 8 1 

i rumna ze zwłonami lotnika francuskiego, ofiary kata­
strofy lotniczej pod Paryżem — załadowana prze* kole­
gów zmarłego na samolot, który odwiezie go do miasta 

rodzinnego na wieczny spoczynek. Ihl 

Kto jest właścicielem banknotu? 
Ukarany kasier. 

Kasjerka na staejf kolejowej 
w Berlinie znalazła połowę 
przedartego banknotu 100-
markowego. Udała się z tą po­
łówką do banku państwowego i 
opowiadając, Iż brakującą część 
banknotu spaliła, prosiła więc o 
wymianę na cały. 
Nie wiedziała jednak, że właś­
nie przed kflku minutami zgło­
sił się posiadacz drugiej połów-

i m ̂  

Xonces. KURSY KIEROWCÓW SAMOCHODOWYCH 

W. WOYNA i S. SIEPRAWSKI 
Łódź, Piotrkowska Nr. 111, tel. 49-11. 

ki i zostawił ją w kasie dla bliż­
szego zbadania. Przymierzone 
dwie połówki pasowały doklad 
nie i bank stanął przed pyta­
niem: który z petentów jest 
istotnym właścicielem? 
Sprawę oddano sądowi. Wła-
śc.ciel w wiarygodny sposób 
wykazywał swe prawa do ban­
knotu, kasjerka początkowo 
chciała kłamać, lecz wnet na­
myśliła się i 

zeznała prawdę. 
Właścicielowi oddano zatem 
obie połówki, kasjerkę zaś ska­
zano na 100 mk. kary. 

W Rueil, przedmieściu Pa­
ryża w nędznym kabarecie po 
pisywała się grupa wędrow­
nych kuglarzy. Jeden z n'ch 
występował w roli nowocze­
snego Wilhelma Telia i strze­
lał z karabinu na odległość 18 
stop 

w otwór pierścionka, 
trzymanego w ręku przez dru­
giego członka trupy. 

Drugi punkt jego popisu sta 
nowił strzelanie do balonika 
zawieszonego na piersi tego sa 
mego członka trupy w ten sno-
sób że aby przebić balonik ku 
la musiała prawie musnąć pierś 
jego. 

Dtugo się to udawało aż 
pewnego wieczoru po strzale 
do pierścionka usłyszano 
chy syk bólu i zobaczono, źe 
aktor w roli syna Wilhelma 
Telia 

pobladł śmiertelnie. 
Później dowiedziano sie. że 

kula chybiła celu i przebiła mu 
rękę. ale on nie dał poznać te-

• X X -

wal i strzelił a'e 

nie drgnął a zato -
ranta opadła 
mię a z ust jcKO 
ka struga krwi 
prosto w piersi 

Rzucono sie n^ 
pomoc i odwieś 
tala gdzie na- * 
rze stwierdzili 

nie ies( 
Ranny prz 

szpitalu przez 
mówił wniesiełfll 
ciw „nowoczes 
wi Tellowi po 
jest jego dóbr 
ocalił od śmie 
jąc mu to nie: 
cie że on uw 
adoptowanego 
tamten zranił 
zgrabność. al© 
wady karabinu. 

• * * ! Motrkowak, 
Ł — Admlnl-
H. - Telelo-

go po sobie i stand 
drugiego strzału t°kloy i d o 2 

•i P W . " » Łodzi a RT IN . 

•»«o zastępca oraz 
^dawnlctw. przyjmują 

PO południu, 

2 za kulis Niwj,.iqo lita 
„M ss Europa" s ostrzenicą 

tora konkursu. 

t u r s t e o r e t y c z n y i p r a k t y c z n y 
zkoła zaopat. licznie w modele (5 samochodów) co w dużej mierze ułatwia naukę 
apisy przyjmuje ksncelarja kursów codziennie od 8 rano do 8 wieczorem. 

Ka ra normalny 95 xl. Oplata ratami po 29 ml. tygodniowo. 

Hie chcesz jeść - masz zasf rzijk! 
Najlepszy sposób na straiki głodowe. 

W kołach medycznych oma­
wiane jest obecnie zastosowa­
nie insuliny w więziennictwie, 
jako środka przeciw strajkom 
głodowym. 

Jak wiadomo, w ostatnich la­
tach rozpowszechniły się wśród 
więźniów strajk) głodowe, 

WłecT.orne ro».rvwM Łodz i . 
Teatr Miejski: — Hinkeman. 
Kameralny: — Kokoty, z towarzy­

stwa. 
Teatr Popularny: — Romeo i Jtilja 
Apollo: — Cyrk. 
Pocz seansów: o stodz. 4. fi. 8 I 10 
Bajka: — Przygody brygadiera Ge­

rarda. 
Casino: — Adjutant cara. 
Czary: —Ludzie bez nerwów. 
Focz seansów: o godz 4. 6. 8 I 10 
Corso: — Tajemnicza Banda. 
Pierwszy seans 4-ta. ostatni 0.30 
Capltol: — Tajemnica cytadeli w Dę­

blinie. 
Grand Kino: — Egzotyczna kochan­

ka. 
Luna: — Miasto Cudów. 
Ludowy: — Wyrok bez sądu. 
Pócz seansów o eodz. 5 I pól po pol 
Miejska Galcrja Sztuki: — Wystawa 

zbiorowych prac. 
Oświatowy: — Pan Tadeusz. 

•Pócz seansów: o godz. 4. 6. 8 I 10 
Mimoza: — Gehenna zdradzonego 

męża. 
Odeon: — General. 
Pncz seansów: o godz. 4. 6. 8 1 10 
Palące: — Ollara kabaretu Hong-

Kong. 
Resursa: — Zakazana kobieta. 
S ple mliii: — Kozacy. 
Pocz seansów: 4*1 fUO 8.15, 10 00 
Spółdzielnia: — Mary Lu. 
Pocz seansów: 4.30 6*1 8 15. 10 00 
Wodewil: — Ludzie podziemi. 

Początek sansów r> godzinie 4-eJ. 
rachęta: — Spowiedź uczciwej ko­

tlety. 

W1NS71MEMY: 
Jutro: Albinowi. 
Wschód słońca 6.25. 
Zachód — 17.11. 
Długość dnia 11.52. 
Przybyło dnia 2.52. 
Tydzień 9. 

mające na celu wymuszenie na 
władzach sądowych, lub też 
więziennych rozmaitych bene-
f cjów. 

Czasami chodziło więźniowi 
o to, aby nie przewlekać śledz­
twa. Stosuje on wtenczas gło­
dówkę t. zn. odmawia przyję­
cia pożywienia, wywierając w 
ten sposób nacisk na sędziego 
śledczego, który pod tym wpły­
wem nieraz rezygnuje z powo­
łania dalszych świadków i ze 
szkodą dla materjału dowodo­
wego czemprędzej finalizuje 
śledztwo. W innych wypad­
kach stosowanie głodówki ma 
na celu wydostanie się więźnia 
z dobrze strzeżonej celi i prze­
niesienie go do szpitala, dla u-
zyskania większych szans ucie­
czki. 

Tymczasem rozmaitym sztu­
czkom ma zapobiec 

FABRYKA bOSTER 
i ODLEWNIA SZKŁA 

J. Kukliński 
Ł Ó D Ź 

Z a c h o d n i a 2 2 
T e l . 78-11. 

poleca po cenach naj­
niższych lustra, tre-
mn tualety: tasne 
ciemne, w oryginal­

nych ramach oraz lustra wiszące 
Meble pojedyncze oraz całkowite 

urządzenia najnowszych stylów. 
Zakład Taplcerskl. 

Mnawianie I poprawianie luster z 
przeniesieniem do di.mu. Sprrt-daź 
na raty I za gotówkę. 

zastrzyk Insuliny. 
lak wiadomo, dotychczas insu­
lina była używana, jako środek 
przeciwko chorobie cukrowej. 
Obecnie stwierdzono jednak, że 
może być ona również stosowa­
na jako środek, podniecający a-
petyt. Zastrzyk insuliny wy­
wołuje uczucie gwałtownego 
głodu, któremu pacjent ule jest 
wf możności się o—*6 . ̂ " H z e 
sadów* spodziewają się bardzo 
dobrych rezultatów z zastoso­
wania tego środka przeciw roz­
powszechnionym obecnie nad­
miernie głodówkom więzien­
nym. 

Prasa zagraniczna odsłania 
rąbek tajemnicy, dlaczego nie 
„Miss Polonia", lecz „Miss Hun-
garia" została wybrana „Miss 
Europą". 

Według relacyj prasy, miss 
Europa jest bliską krewną 

organizatora paryskiego kon­
kursu 

piękności. redaktora pisma 

Odwiedziny Owa św. w N I E M C Z E C H . 

Tum w Speyer obchodzić będzie 900-letni jubileusi 
istnienia w przyszłym roku. Papież został zaproszony 
przez biskuoa miejscowego na uroczystości jubileuszowe 
i obiecał przybyć. Będzie to pierwsza podrót Głowy 

Kościoła poza granice Włoch (hl 

Słońca i powietrza dla wemowiąn 

W Berlinie wystawiono łóżeczka z niemowlętami podczas 
5 stopniowego mrozu na placu przed szpitalem Zaharto­
wanie niemowląt dało znakomite wyniki w walce z śmier­

telnością maleństw (h) 

Franciszkańska 31-a 
ról! Brzezińskiej „BAJKA Franciszkańska 31-a 

róg Brzezińskie* 

Dziś premjera l 

Dramat w 10 akt. t r e i l u ź słynnej powieści ARTURA CONAN-DOYLE'A, 
W ro'l Bwantarmka R Q Q ^ ROCOUE. 
Początek codziennie o 4-30. W tobo ły , niedziel* •Święta od g. 12—3-ei 
oraz w dni powszednie na plerwiiy seans ceny miejsc od 3^ groszy 
Doborowa orkiestra pod kier. słynnego kapelmistrza Z. Sandomierskiego 

Dr. med. 

Niewiazski 
przeprowadzi) sie °» A n d r a e j a 5 

T e l . 59-40. 
Choroby skórne, weneryczne 

i moczopłciowe. 
Naświetlanie lampą kwarcową-
Przyjmuje od a-10 rano i od 5-") wiecz. 
W niedziele i święta od 9 do 12 w poł. 

Dla pań oddzielna ooczekalnia. 

DOKTOR 

Józef Lubicz 
ORTOPEDA. 

Specjalista chorób koSct stawów 1 

ćmeksztabeń' kręgosłupa I kończyn 
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